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OSTATNI MARSZ BRYGADIERA
Manifestacyfny pogrzeb Czesław a M ączyńskiego

K p
f  **łob^ Marj’! Magdaleny odświętny 
r®nt0r,-n^ P^ybrał wczoraj wygląd. Na 

Jy L\y, widnieje olbrzymi Krzyż Obro- 
śty;^3, wnętrzu wśród powo. 

» v r , ateł . otoczony wieńcom wawrzy-
** Bi a-
z Hścfracłl przystrojonych wieńcami 
kt(ire*a dębowego, spoczął Wódz, 
^anii nierozerwalnemi wę-
i iCinj Przeżyciem wspólnych najtra- 
Czyj e.iszych pierwszych bojów złą- 

sie specjalnie z tą częścią 
miasta,Ha

^ aSdafen straży stoi* świątynia Marji

na rozkaz ś. p Mączyńskiego w 
7„ ych dniach listopada 1918 r. ru- 

i^nkip, yci?ski atak polski od szkoły 
r̂ iół m ?.za i I- Domu Techników, ko- 

i arJt Magdaleny odrazu w pierw- 
v ;Po +niU zna âzt się na linji bojowej. 
iv cem ®dy *ront Przesun^  się dalej 

? b t Um miasta zasypywał, świąty- 
^im 2 rad wrażych pocisków,

^0 i0 prze? Cały czas ciężkich bo- 
K L  ona ostoją wiernych, Którzy 

cZhv a^ c s‘£ do n*ej Przez wyode w 
Ŝ PÓjy murze wejście, błagali Pana Za" 
ri^Sz °h zw-ycięstwo dla tych najuko- 

>?nie‘ którzy krew swoją najser- 
^ lsta Poszli przelewać na brukach 
Cierzał y nazawsze zespolić z Ma-

r *

in corpore, delegacja Związku Powstań­
ców Górnośląskich, delegacja b. wię_ 
źn!ów kosaczowskich i cały zastęp tych, 
co niegdyś walcząc pod Mączyńskim, 
dziś na tragiczną wieść przybyli do Lwo­
wa ze wszystkich stron Polski.

O godz. 11-tej 
rozpoczęło się żałobne nabożeństwo, 
celebrowane przez J. Ekscelencję Ks.

Arcybiskupa Twardowskiego,

w asyście kleru. W stalach w otoczeniu 
kapituły obrządku ormiańskiego zasiadł 
J. Ekscelencja Ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz. 1

A potem rozpoczęły się żałobne e ze- 
kwje przy trumnie. Najpierw odprawił je 
Ks Arcybiskup Teodorowicz, a po nim 
Ks. Arcybiskup Twardowski.

Gdy umilkły żałobne pienia, zdjętą Z 
mar trumnę wzięli na na swe ramiona

ci, co ś. p. Brygadjera najbliższym! 
byli przyjaciółmi i wsnółpracowni- 

, kami
i wynieśli ją przed kościół, wśród dźwię-i 
ku żałobnych pieśni, odśpiewanych przez 
zjednoczone chóry lwowskie.

Tu do zebranej publiczności wygłosił 
przemówienie prezydent Miasta, .Wacław 

Drojanowski. j •*{

Przem ów ienie prezydenta DroJanowsKiego

Ha ,j to dziś w tej świątyni, na wiecz­
n e j  8? żegnają Tego, co tej bohater, 
01em ^  stał się Wodzem i Sym- 

Gd
-1* Czei r° zPoczynał bój o Lwów, stał 
1 l 6 garstki zapaleńców, obdartych 

,^°ni> którą dopiero z rąk wroga

Cunkieegna 20 Polska z czcią i sza- 
stkich^  gromadząc u trumny wszy­
li ucze. f i 1' co bojdw lwowskich by­
tując estnikami i tych, co reprezen- 
dosto; n.a naszej ziemi najwyższe 
0dflacJenstwa i godności, przyszli 

hruHW imieniu Rzeczypospolitej 
** Jego Wielkiej Zasłudze.

W kościele
S 5rońców ^2paleru utworzonego przez 
ip^hy   ̂ .i-wowa, coraz to nowe do 
’ 1 stón delegacje, składając u
lo W  h n ^ Ce ‘ kwiecie.
Y P- p n'0r°wej straży stoją ‘żołnierze 
?ałpgi § 3  obok nich sztandar Pierwszej 
” iązku r y Sienkiewicza i Sztandar 

Sjonistów.

6 ” «
r * y Sienkiewicza i t J -

ojsk0vv^ninie Wodza szabla i czapka
ją '1’ a w całun pośmiertny spo-

L ^ n d a r  -z .„ tt6Pł Związku Obrońców Lwowa.
' u *  Poduszce najwyższe odzna-

v er°krnt °Jskowe: „Virtuti Militari“,
di rzyż OKy łiKrzyż Walecznych'4,

ron.y Lwowa“, „Krz;ż Niepc.
0 Û a“2 mieczamiu i order „Polonia

§ i ? ‘c*nośóe ■ nąwy kościoła wypełnia 
W ^fthych  1 Przedstawiciele organizacyj 
sta 1d w> ii'. honorowych trrejscach 
^rf^cielp6 lm Ołtarzem zasiedli przed- 

j n.ajwyiszych w mieście naszem 
.ińą.pj. . lnstytucyj. Przybył wojewoda 
^acvi Zn,°w»kit gen. f^uma na czele

„Miasto nasze okryło się kirem żało­
by, odszedł bowiem od nas wielce zasłu­
żony Dowódca bohaterskich oddziałów 
Obrony Lwowa z roku 1918, Brygadjer 
Czesław Jan Mączyński.

Serca wszystkich przepełnia głęboki 
żal i smutek, bowiem śmierć Czesła­
wa Mączyńskiego jest ciosem bole­
snym nie tylko dla bezpośrednio 

obrońców Lwowa.
Gdy w pamiętną jesienną noc z osta­

tniego października na 1-gr listopada 
1918 roku uderzył w uśpione ^?f!ze mia­
sto grom, gdy wróg usiłował oderwać 
Lwi Gród od Polski — w momencie zry­
wania przez nią kajdan niewoli —• padł 
zc szkoły Sienkiewicza niby spiżowy 
dźwięk dzwonu alarmowego — okrzyk: 
Do broni!

Na czele akcji zbrojnej przeciw zor­
ganizowanemu wrogów! stanął z 
woli polskich, tajnych organizacyj 
wojskowych we Lwowie, Czesław 
Mączyński i chociaż rozumiał i od­
czuwał wielkość zadania ! ogrom 
odpowiedzialności — nie zawahał 

się.
Idąc śladem świetlanych postaci ry­

cerzy Polski przedrozbiorowej, którzy 
u stanic kresowych pełnili niezmordowa­
ną służbę obrony granic Najjaśniejszej 
Rzeczydspolitej, on sam wzór rycerza 
kresowego tchnął w garstkę — co przy

nim stanęła w  obronie polskiego sztan­
daru na murach miasta, iaki zapał i dziel 
ność, że porwała ona za sobą liczne za­
stępy mieszkańców bez względu na wiek 
i płeć. ;

W  najtrudniejszych warunkach pro­
wadząc akcję bojową, potrafił krzepić 
ducha orlęcych Swych zastępów i zwal­
czyć zwiątpienie mieszkańców' miasta w 
skuteczność obrony, dzięki czemu Lwów 
wytrwał w -nieugiętej bojowej postawie,
-— zadziwiając swych i obcych ^ęzynem, 
nie mającym wzorów w historji i stwa­
rzając jedną z najpiękniejszych w Odro­
dzonej Polsce legendę bohaterstwa 
Lwowskich Dzieci.

Wielką była odwaga i męstwo Zmar­
łego i Jego podkomendnych i w sercach 
wszystkich mieszkańców Lwowa pozo­
stanie po wieczny czas Jego żołnierska 
świetlana postać. 1

Historja miasta jLwowa pisze na 
swych kartach nazwisko Jego obok na­
zwisk Arciszewsk:ego, Grozwajera, Gro­
dzickiego, Eijasza Łąckiego, Bartłomieja 
Zimorowicza i wielu, wielu innych obroń” 
ców naszego kresowego grodu, któremu 
przypadł zaszczytny obowiązek obrony 
wschodnich rub:eży Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej.

Nazwisko Czesława Mączyńskiego 
będzie dla przyszłych pokoleń uoso­

bieniem cnót rycerskich Polaka*' 
Obywatela. v

Brygadjerze! Odchodzisz od nas, b'$ 
po trudach i znojach życia doczesnego 
spocząć w dostojnej ciszy cmetitajzjg 
Obrońców Lwowa, tego symbolu n ®  
złomnej woli przynależności miast&liT 
szego do Polski. Odchodzisz, by spócząi* 
wśród tych, którzy za życia najmilszymi 
Ci byli, wśród tych, którzy.na zew Twój 

j ochotnie złożyli swe życie w  ofierze na 
' ołtarzu zmartwychwstałej Ojczyzny^

M:asto całe żegna dziś T we docześni 
szczątki, zapewniając Ci, że owoców 
powstałych z Twego czynu, z posiewr 
krwi dzieci swoich strzec będzie wiernie, 
że polskości swej bronić będzie do osta* 
tniego tchu, jak przystało na Miasto-Źoł- 
nierza, które dzięki Twej zasłudze i bo­
haterstwu Twych żołnierzy otrzymało z 
rąk Naczelnego Wodza najwyższe od. 
znaczenie żołnierskie Order „Yirtuti Mi' 
litari**.

Śpij spokojnie, niechaj ziemia, której 
tak ofiarnie i z tak gorącą miłością bro­
niłeś otuli w swych matczynych ramio­
nach i strzeże spokoju snu Twego44.

I znowu zabrzmiała żałobna piesr 
„Beati Mortui44, poczem imieniem Zwiąż 
ku Obrońców Lwowa, pożegnał Wodz? 
prezes J e j  organizacji, wiceprezydent 
Miasta Dr. Ostrowski.

M owa prezesa Z w ią zk u  Obrońców  Lw o w a
D r. S tan isław a  O stro w skie g o

' d J łQa'Pra-lnstytucvi- R ^ /b y ł  wojewoda 
gen. f ’uma na czele 

rJ^Saeie ŶS2ystkich pułków lwowskich, 
^  sika -1 r.ePrezentanci lwowskich u- 

aQemickich, prezydium Miasta

Towarzysze brom!
Raz w raz jesteśmy świadkami zgonu 

naszych najbliższych, najdroższych nam 
Dowódców minionych niepowrotnie naj­
piękniejszych naszych dni. Niedawno od­
prawiał smy nasze Dziady nad mogiłą 
Szefa Sztabu Pułk. Nilskiego-Łapińskie- 
go, dopiero wczoraj wraża kula przerwa­
ła pasmo żywota Generała - i Miinistra 
Bron. Pierackiego, Dowódcy IV-go od­
cinka, ledw.e obeschły łzy po zgonie 
Wielkiego Marszałka Polski — Józefa 
Piłsudskiego, zwycięskiego Wodza, a 

już stoimy nad trumną świeżą, by 
złożyć na wieczność doczesne szcząt­
ki Komendanta Obrony Lwowa ś. p.

Czesława Mączyńskiego.
Żołnierze listopadowych dni Lwowa 

stają społem, by schylić czoła przed Tym, 
który w chwili dziejowego przełomu, po­
trafił pogodzić niezgodnych, potrafił wy­
krzesać silę woli zwycięstwa, potrafił 
skupić energję żołnierzy różnych forma- 
cyj i stopić ze spokojem i godnością cy­
wilnego społeczeństwa w wysiłek nie­
przeciętny, w zjawisko niecodzienne, któ­
re o o z w o 1 iT v Naczelnemu Wodzowi okre­

ślić miasto — zbiorowym żołnierzem, oc* 
znaczyć zwycięstwo Krzyżem „Yirtuti 
Militari44. Komendant Obrony Lwowa — 
Czesław Mączyński nie żyje.

Boleść i żałoba nasza jest tern głęb­
sza, że węzły, jakie łączyły i. p. Bry- 
gadjera ze Lwowem i ziemiami po- 
łudniowo-wschodniemi były szczegól­

nie ważne, silne i drogie.
Ś. p. Brygadjer Czesław Mączyński 

urodził się w roieu 1881 w Kaszycy po­
wiatu jarosławskiego. Studja średnie u- 
kończył w Jarosławiu, zaś prawo i filc- 
zofję >na U. J. K. we Lwowie. — Sam 
jako student Uniwersytetu brał c z y n n y  
udział w życiu młodzieży akademickTi. 
Z czasem jako profesor gimnazjum 
w Przemyślu 

wprowadził w życie całe zastępy 
młodzieży, urabiając dusze i charak­

tery na modłę Fidjasza.
Z wybuchem wojny światowej los u. 

brał go w znienawidzony mundur oficera 
austrjackiej artylerji. — Gdy bieg rze­
czy przenosi Go w okolice drogiego Mu 
Lwowa, próbuje tworzyć wśród żołnierzy 
Polaków w armii zaborczej — Polskie

Kadry .Wojskowe — do walki z okupan­
tami.

Gdy w listopadzie 1918 r. Lwów wi­
tał zmartwychwstanie Polski łoskotem 
strzałów karabinowych i ezeptem kona. 
jących —

Czesław Mączyński obejmuje przy 
udziale doświadczonych oficerów le­
gionowych — Naczelną Komendę 

Obrony Lwowa.
Sam doświadczony oficer zajaśniał 

■•v walkach lwowskich wysokiemi zaleta­
mi żołnierskiej duszy, zaletami, które 

znamionowały rasowego Wodza.
Jako zwycięski dowódca zasłużył so*

• e na zawsze trwałą i wdzięczną pamięć 
ćwnwa, a 

listopado^wi żołnierze z dumą szczy- 
cili się, że obok najwyższej odznaki 
wojskowej „Virtuti Militari44, Krzyża 
Niepodległości z Mieczami, Krzyża 
Walecznych, (4-krotnle) obok orde­
ru „Polski Odrodzonej44 nosił stale 
skromny, a jakże nam wszystkim 

drogi Krzvż Obrony Lwowa.
On był i jest nasz z krwi i kości. On 

■'..dział, czem był, j.cst i musi być dla
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Paćsiwa -i- L w ó ^ m & s to  przez krew i 
walkę wiążące na zawsze swój los z Rze- 
cząpospolitą Polską. Chlubny udział w 
kampanji polsko-bolszew'ćkiej w roku 
1949 i 1920 — zwłaszcza 

doniosła rolą w organizowaniu Ma­
łopolskich Oddziałów Armji Ochotni­
czej z hekatombą złożoną pod Za- 
dwórżem, wstrzymaniem armji Bii- 
diennego, skuteczna praca ustawo­
dawcza jako posła w Sejmie Rzeczy­

pospolitej Polskiej—  
oto etapy odpowiedzialnej i zaszczytnej 
,pracy, wytrawnego oficera i społecznika.

Pełen spokoju i równowagi wywierał 
Brygadjer Czesław Mączyński silne oso­
biste wrażenie, płynące z poczucia we­
wnętrznej siły. Jego wystąpienia na fo» 
rum1 pliblieznem, ' jego przemówienia, w 
których posługiwał się prostem, żołnier- 
skiem- słowerrt, życiowem podejściem do 
zagadnień w słowie i piśmie, choć nieraz 
niepózfoawione zbytniego subjektywizmu 
— Swoją szczerością i przeświadczeniem
0 słuszności —'budziły zaufanie. 

Wybitny umysł, niezłomny charak- 
kter, żarliwe uczucie rodzinne i patrjo 
tyczne, czyniły ze śp. Brygadjera 
Mączyńskiego jedną z wspaniałych 
postaci tęgo. pokolenia, które Polsce 
mieczem 1, krwią, wywalczył? Niepod­

ległość
1 które nadal w  codziennym trudzie wal­
czy :c Jej wielkość , mocarność.

Kiedy po Kadencji sejmowej wraca 
na krótko dp służby czynnej w wojsku, 
pojaw'i'ją ;śfę pierwsze jaskółki choroby, 
które skteni&j4 Go do przęjócla..w stan 
spoczynku. Osiada wtedy nie. w, < stolicy, 
ale - . . .

idrAe wtedy n a  kresy by w osadzie 
żółfiMc łkiej Ob.ońców Lwowa w 
Wierzbo uć -óbdk Narajowa spełniać 
obywatelskie osłannictwo strażni. 

r : :: ; ■ ką leresów.
Nic fot,>$e raz.i drtrg' zniszczą Mu i spalą 
dobytek'— On twardy i nieustępliwy nie 
schodzi, z posterunku, który w testamen­
cie zapisze Ljmfnie m Lwowa, dla po­
tomków Obrońców Lwowa.

Jako dożywotni Prezes Kapituły Krzy­
ża Obrony Lwowa kieruje pracami Kapi­
tuły, jako członek honorowy interesuje 
się żywo pracaimi i rozwojem Zwązku 
Obrońców Lwowa zawsze-, życziiwy, 
zawsze delikatny • w- obejściu z., dawnym. 
*woim żołnierzem, . - ; .

zjednuje -fole powszech.^ miłość, 
cześć żołnierską i głębokie poważa- 

de.
Tworzy -. w  1918 Małopolską Straż •• 
Obywatel. (M. S. O.), był jej członkom 
i preźeśćih,. honorowym. Bierze czynny 
udział- w~ 'wszystki.cn. zjazdach Obroń- 
ców-^w-owa; i choc nieraz nie ominie Go 
przykrości-i.c strony podkomendnych, . w 
mądrość’ swojej . iest wyrozumiały — 
przebacza.

W' prac°ch historycznych „Boje Lwo­
wskie'1-̂ stara się odtworzyć dzieje Obro­
ny LWOwą takie mi, jaki£ je sam oglądał, 
jakiem' Mn przedstawiały się. żywo rea­
guje -rok każdą, z prac w wydawnictwie 
„tfiur,a‘-Badan Historji Obrony Lwowa11,, 
wspóid.zijaia; pisze, oddaje dokumenty,

C heńtarz Obrońców Lwowa jest Je­
go ’ jed/nein dzieckiem, jest przy jego 

założeniu, dr ostatnich sił życia bie­
rze czynny udział w jego rozbudowie 

i  wykończeniu Pomnika Chwały.
Me ^chdtóba onganiczna w ostatnich la­
tach co razi bardziej hamuje tempo Jego 
pracy publicznej. Przewieziony do Szpi­
tala wojskowego, im. Króla Jana 111-go 
we bwpv ię —

umiera 15-go lipca b. r. śmiercią 
męczeńska, 

na npv/ot\vór. i niedomogę mięśnia ser­
cowego.

Śriiierc Komendanta Obrony Lwowa i 
nie jest f.ownoznaćzrra .z, niebytem. ‘ Gdy 
dumna’ głową bezwładnie skłoni się ku 
i;emi, a krzepkie dotąu ramiona za­
stygną w wiecznym bezruchu — um.cra 
cziow.iek, ;alę . . 

nie umiera siła moralna, zamknięta 
w piersi człowieczej,

Z śmierci. ;Połiątęra wyrasta skarb ol­
brzym eh -sił zbira owych, które urabiają 
i podnoszą duszę narodu. , j

Hołd, który, dzisiaj składamy docze- | 
snvm szczątkom ś. p. Brygadjera Cze- j 
■lawa Mą-żyńskiego — owiewa żal i głę­
boki sfnutek.': Nie jest to jednak smutek 
słabości.

Gdy pada kołnierz na posterunku, 
jego tpwarLysze broni nie upadają 

na duchu.
Podejmują odzew b o j o w y ,  k tóry  zamarł 
na ustach poległego i tem silniej <zw.e- 
rają się ordynku,, by walczyć o zwy­
cięstwo swego sztandaru.

Żałoba nasza jest nietyłko hołdem 
złożciym pamięci Bohatera. Jest ona 
równocześnie , . mojnontem podniesienia 
duchowego, jest chwilą skupionych spoj­
rzeń W 'głąb własnych dusz. iest narodo­
wym faełmnkiem sumienia.'ktary ma nam

da.ć odpowiedź na pytanie: czy każdy z 
nas. czyni wszystko co w jego mocy, by 
wypełnić ideowy testament Bohatera! 

Cienie Zmarłego żądają od nas co­
dziennej czynnej wierności dla 

sztandaru za który żył i umierał. 
Odchodzisz Komendancie w zaświaty. 

Idziesz przed nami na święte wzgó­
rze .Obrońców Lwowa; idziesz do

swoich, duchy poległych towarzyszy 
broni witają Cię: Ave!

W :mieniu Rady Zawiadówczej Zwią­
zku Obrońców Lwowa,- .mieniem Kapi­
tuły Krzyża Obrony Lwowa, Małopolskiej 
Straży Obywatelskiej i; Małopolskich 
Oddziałów Armji Ochotniczej, żegnam 
Cię Kochany Komendancie żołnierskiem 
pozdrow.emem: Cześć!

Zaś duch Twój niech stale
„Ne quit detrimenti Leopolis capia* -

Pochyliły się nad trumną Sztaf-ć ^  
padły twarde słowa w o jsk o w e j  
mendy...

Wojsko sprezentowało broń,
rozległy się dźwięki żałobnego nu 

Począł się formować żałobny P°c

_____________________Nr. I 2ł >

Na ulicach Lw iwa
Zbliżała się godz. 1-a w  poradnie, 

Kiedy c z o ło  konduktu  p ó g r z e b o w e g o  ru 
. szyło z miejsca. Na ulicach m iasta  już 
od godz. 11 rano 

zaległy tłumy oczekujące cierpliwie 
i w powadze na ostatni przemarsz 

Komendanta O brony'Lw ow a. 
Latarnie o w in ię te  na całej przestrze­

ni pochodu żałobnego kirem, zamknięte 
sk lep y ,, w s trzy m a n y  ruch uliczny i pe­
łen godności nastrój tłu m ó w  n a d a w a ły  
całości wyjątkowo uroczystego nastroju 

Biła g o d z in a  1-a  na wieży Bernar­
dynów, kiedy z oddali, od placu Mar- 
Jackiego

dały się słyszeć pierwsze żałobne 
tony ułańskiej] orkiestry. 

Zafalowała masa ludzka skupiona 
na chodnikach. Cisza uliczna wzmogła 
-się jeszcze bardziej. Nikt nie zakłóęif 
porządku.

Upalne, Ipcow e słońce kładło się 
na olbrzymich, placach śródmieścia 
lwowskiego, jakby ścieląc, drogę 

kresowemu Bohaterowi.
Już idą... Na czele dowódca całości 

honorowych oddziałów wojskowych płk 
Szew  czule z 5 pac .1 ną koniu. Zaraz za­
nim honorowy siwadron 14 p. ułanów, 
poprzedzany orkiestrą na białych ko­
niach i pocztem wiozącym 

ukochany sztandar pułku ozdobio­
ny ę.rderem Virtuti Militari 

spowity dziś w żałobne kiry. Orkie­
stra^ gra żałobne marsze, które brzmią: 
dzisiaj rozpaćzniej, niż zwykle i obija­
ją ,  się 0 mury ?wowskie głośnem echem.

Za ułanami honorowy bataljon pie­
choty prowadzący ze sobą sztandar 
pułku i proporzec lwowskiej dywizji. 
Idą zwartym, mocnym krokiem.

Bo jakżeż? Odp-owadzają dziś 
Żołnierza, który lat temu niemal 17 
podiął pierwszy broń we Lwowie w 
imię prawa sztandaru Armji Polskiej 
na tej ziemi niesionego dziś przez ho­
norowy bataljon w chwale i blasku. 

Armja prowadzi dziś na wieczny 
spoczynek swego zasłużonego do­
wódcę, który mieczem w ywalczył 

. je j prawo na lwowskiej ziemi, pro­
wadzi go w  generalskich, najw yż­
szych honorach tak jak przystało  

prawdziwemu Bohaterowi.
Taki ób.raz widział chyba Brygadjer 

Mączyński w niespokojnych swych 
snach listopadowych nocy, kiedy za­
miast wojska wysyłać musiał pod kule 
nieprzyjaciela ledwo odrosłe od ziemi

dzieci lwowskie; I ziścił Mu się sen je­
go życia.

Za wojskiem szedł cały Lwów.
N ie było już: od wielu lat, bodaj 
jeszcze od Obrony Lwowa  —  ta­
kiej manifestacji jednomyślności 

polskiej.
Szli wszyscy. Więc ramię przy ra­

mieniu starzy, osiwiali weterani 63 r.. 
z żołnierzowi P.O.W., a obok Sokol­
stwo, Związek Hallerczyków i legjo- 
niści, tuż zaraz Związek Strzelecki i 
młodzież akademicka ze sztandarami 
korporacyjnemu, M.S.O., niezliczone or­
ganizacje społeczne, Związki, harcerze, 
powstańcy śląscy, inwalidzi, kobiety.

Ale najliczniej, w długim, nieprzej­
rzanym szeregu szli Obrońcy Lwowa. 
Ci najbliżsi,

ci z  krw i i kości jego żołnierze, 
“którzy stanęli przy Brygadjerze murem 
i na Jego rozkaz bronili Lwowa o chło­
dzie i głodzie, niemal ż gołemi rękoma 
idąc pod ogień wrażych karabinów, kła­
dąc się pokotem na ulicach miasta i nie 
ustępując z nich ani o  krok. Szli dziś 
wyjątkowo skupieni, jakby rozważając 
cios i żałobę, który ich dotknął. Szli 
tak samo karni, jak wówczas w listo­
padzie. Na czele nieśli miecz ofiarowa­
ny im kiedyś przez śląskich powstań­
ców

bo sztandar odstąpili Komendanto-  
wił, okrywając nim jego szczątki 

wiezione na lawecie.
£ a  pocztem niosącym miecz stalo­

wy szli starzy, zaprawieni w boju do­
wódcy odcinków Obrony Lwowa t  
prezęsem Zw. Obr. Lwowa wiceprezy­
dentem drem Ostrowskim  przybra­
nym w symboliczny łańcuch m. Lwowa 
i płk. Abrahamem.

Na chodnikach stał milczący tłum. 
Wszyscy żegnali Brygadjera, jak swego 
najserdeczniejszego.

W  ciszę ulicy wpadały raz po raz 
dzw«ny kościołów lwowskich, bijące 
przeciągle długo pożegnalną pieśń. 

Niesiono wieńce, wśród których 
jeden olbrzymi z  czerwonych róż, 
jakby sym bol wierności i przyw ią­
zania  —  djiarowąło miasto Lwów.

A potem, dalsze, jedne piękniejsze 
od drugich Wszystkie przepasane szar­
fami o barwach narodowych i zaopa­
trzone w napisy, przepojone najgo- 
rętszem uczucipm oddania* i pamięci o 
Brygadjerze.

A wreszcie z  zakrętów ulicznych

wyłaniają się długie szpalery du ' 
wieństwa zakonnego i świeckiego 
przedzane skromnym krzyzem. r ' . 

N a  piersiach wielu zakonnikom  
księży widnieją ordery za cno f  

żołnierska.
Na końcu tego szpaleru w , 

biskupich kroczy J. E. Ks. Arcyp?f^  
Twardow ski poprzedzany przez 
tów Ks. Kajetanowicza i Za jehow skL^  

Tuż za nimi oficer niesie aa sZ ^  
łatnej poduszce najwyższe or. ^
Zmarłego, któremf Rzeczpospołj*3 
czciła Bohatera już za Jego źyC13* 

Potem laweta zaprzężona w ^ ' 
koni i eskortowana przez oficera^

N a  lawecie, wysoko, Trumna B^[ 
gad jera. Lwów wpatruje sic u' 
po raz ostatni. Przykryta wsParl1̂ .  
łym  sztandarem Obrońców  
wiezie szczą tki Tego, którv LWjj 
przekazał Rzeczypospolitej. 
wstrząsa tłumem. Ludzie płaczą- 
dzie poprzez ulice jęk, ale

krótko. , ^ 1
Wszyscy wiedzą, że ten . ^

marsz Komendanta Obronv Lw° ^  
nie Jego śmierć, ale Zwycięstw1* 

i  Triumf.
Wszyscy rozumieją, że ' _ ^

umarł nato, aby pokazać melko-: 
swego czynu, aby zjednoczyć  j 1 
wszystkich, aby nakazać je d n o ś ć  
wytrwanie, aby rzucić ostatni 

kaz bezw zględnej służby dla RzeCZj - 
pospolitej. W ięc niema czasu 1 

łzy.
Trzeba spojrzeć tylko na tfńf 

jak patrzy.żołnierz w oczy  
Dowódcy 

i zaprzysiąc w duszy wierność.
Za trumną

;dą ci w szyscy , którzy reprezentują 
Państwo i Lw ów . , ^

W  pierwszym szeregu wiceWOJe ^  
da Sochański, gen. Czuma ze •5.ztafZŷ  
oficerów, prezydent Drojanowsk* P jg 
brany w łańcuch m. Lwowa, *  . 
Miejska, rektorzy Wyższych p cl *  
reprezentanci społeczeństwa i sZ 
nieprzejrzany tłum ludzki. n

Kondukt zamykał dywizjon > ^  
Pochód przechodzi ulicami 0 ^  

bionemi morzem chorągwi i S 
darów. Aż do samego Cmentarz3 ^  
wypełnione tłumami. Wszędzie 
rowy spokój i porządek. .

I oto już widać bramy łyf 
skiego cmentarza.

Na cmentarzysku Orląt
O godzmit 2-30 dotarła czołowa, 

wojskowa grupa konduktu żałobnego 
do bram cmentarnych. Oddziały woj­
skowe a więc szwadron kawalerji z 
rotmistrzem Neumanem, bataljon pie­
choty z kapitanem Górką na czele pod 
ogólnem dowództwem ppłk. Szewczenko- 
ustawiły się ,po prawej stronie jezdni 
na chodnikach.

Na cmentarz weszły koiejno wszyst- ‘

kie grupy towarzyszące .konduktowi, 
zaś o godzinie 2.25 znalazła się u bram 
cmentarza trumna ze zwłokami śp.. bry-. 
gaCjEra Mączyńskiego.

Zw łoki zdjęli z  lawety i dźwignęli 
na swe barki podoficerowie 5  

P. A. P  u.
by zkolei ustąpić miej.sca Obrońcom  
Lwowa.

Nad otwartą rnogiią odprawił w asy-

’nft*Kistencji kleru modły żałobne ks- J n̂i g ---- j. — -----
Zajchowski. A gdy popłynęły p °a . 
słowa pieśni „Salve Regina", t?L 1l, 
ry wypełnił cały cmentarz Obroń. j .. .... ... j __   4
jęknął z bólu. Nie wszyscy mogli 
na ziemi mogu Orląt. Zapełniły 
fo stoki całego cmentarza, a ucze^ J fofiv 
tej ostatniej drogi Komendanta 
Lwowa

oceniają na 30.000 osob>

Hołd i»todz»eży lwowskie!
Nad otwartą mogiłą pierwszy prze­

mówi} .imieniem młodzieży akademik^ 
W itold Nowosad  Przemówienie swe 
oparł mówca na słowach Wysp.anskie- 
go, wyjętych z „Kazimierza Wielkie- 
go": .

„Wielkości, komu twą nazwę przydano, 
Ten tęgich sił odżywia w sobie moce,
» duszą trwa. wielokroć powołaną, 
Świecącą ‘W długie narodowe noce.

Więc choć. jej-świeży grób opławikano, 
Przemoce śmierć i trum;en głaz

zdruzgoce;

Powstan;e z martwych na narodu czele 
W  nieśmiertelności królować kościele".

Imiemem polskiej młodzieży złożył 
mówca hołd Wielkiemu Żołnierzowi i 
Obywatelowi „Przyszedł dowódca do 
swoich żołn-ierzy, aby po siedemnastu 
latach złożyć utrudzoną głowę w ziemi,

* kil'
zdobytej kiwią lwowskich dzioci * ^
pion ej dla Polski za cenę naM ^^oó  
kupionej lasem tych . krzyżów, c0 jo 
drewniane, wołają wielkim tń
Sędziego Sprawiedliwego, iż ci, #
leżą, „zginęli, aby myśmy żyć m0rł( 
wolności," padl;, a Lwowa nie dau-

Mówca podkreśla, że nad 
kładnem lv haterstwem uz. 
tora i zwycięscy wyda ią d  ;!iS



, , ^ 2 —  _____________
tyto ^  ż® broniąc Lwowa*, .oddał 

F L jnn)’ Ojczyźnie. Zkolei sukfcuje 
^V ń?u*ad rolę’ i aką ŚP- brygadier 
n*r°dovv • oc*e&ra* w  życiu młodzieży 
^•j4r *i> pzy to jako uczeń gimnazjum 
^®ni(w jUł czy jako prezes Bratniej 
Icięj. > yiceprezes Czytelni Akademic­
ku; fak° prezes „Ogniwa". Z pol-

J! aG®wki akademickiej, „Domu 
śp. lckiego“, zbudowanego przez
Patj-oi Emskiego, wyszedł pierwszy 
"Ca|e . . r°ńców Lwowa w r. 1918. 
i-tą \^j2^Cl*e Pozostał Zmarły idealistą, 

^**0 (j o  najsilniej z młodzieżą". 
■Prżfî jc ° ceĄia w  dalszej części swego 

hienia czyn dni listopadowych

20 Iipea 1935 *»r. .5
r. 1918 i kończy: „Dz.ś przybył na swo­
je pole chwały, aby powiększyć armię 
wielkich duchów polskiego narodu. 
Dla nas to żal i boleść.i żałoba* ale tam 
w zaświatach nie będzie śp. brygadjer 
Mączyński czuł się obcym.

Czekają Go Jego tow arzysze brom, 
których ciała leżą ta, na tym  lwow­
skim  Akropolu, czekają wszyscy, 
od 13-letniego Jurka Bieżano,, aż 
do sławnego generała Tadeusza  
Rozwadowskiego, czekają ci z  Per- 
sen k iw k i i z  Góry Stracenia, ci z ' 
Dworca Głównego i ze  szko ły Sien­
kiewicza, ci z  Zadwórza i z  pod  
Krasnego, aruhowie, koledzy, to­

warzysze  ,
Zaszumią Mli najmilsze listopadowe 
wiatry u Tronu Bożego. Imieniem mło­
dzieży ślubuje p. Nowosad nad trumną:
. „Śpij spokojnie W ielki Polaku we 

lwowskiej ziemi, Polska będzie po* 
tężna, a  Lwów na wieki polskim po­

zostan ie"
Po delegacie młodzieży akade­

mickiej wstąpił na trybunę urzędujący 
prezes Kapftuły Krzyża Obrońcćw Lwo­
wa, członek sztabu Obrony Lwow a,, b. 
członek „Zetu“, b. prezes Bratniej Po­
mocy dr. Lesław Węgrzynowski, który 
przemówił w te słowa:

dziś pożegnać Czesława Mą- 
odchodzącego w zaświaty, 

ty ‘j uścisnąć raz ostatni dłoń, spoj- 
*?s°kie 0 or^  twarz, na to rozumne, 

-.<**0 , w oczy stalowe patrzące 
^ Wnikliwie. 

tjfcfc ‘̂ żegnać tego człowieka o 
itf^gj^uhająeem, jednak wiemem i 
tó^® 8zonem , o woli twardej 1 nie­
mej * « o duszy wyniosłej, nieznają- 
iim..-"Oliego

apel to w a rzy s zó w  pracy
P rze m ó w ie n ie  dra L  W ę g rzy n o w s k ie g o

®go

ki

kompromisu aż do zu- 
samozaparcia i zatracenia, 
ze spiżu i granitu, dla 

obowiązek i służba, to nie 
były czcze słowa.

Ich Go w imieniu tych wszyst-
VtyCv 8ów, towarzyszy i braci związ- 

* czasów tajnych walk o niepo- 
ktZ> Bieniem tych,

jjzem  z nim pracowali w taj- 
^łkach gimnazjalnych i „ZE- 

ktjiąJj^iązku młodzieży Polskie!, 
redakcji „Teki" i tych 

n b, którzy prowadzili agita.
polski w gminach Kró- 

tty ty > Przeprowadzali strejk szkol- 
®2k°łach rosyjskich, imieniem 

i iw^ych w kazamatach rosyjskich 
kich; imieniem przywódców 

JVtyaj?uych Młodzieży Narodowej, 
gfftijptów Czytelni Akademickiej i 

Pomocy,- Wydziału budowy 
;  Akademickiego i Związku 
^^yszeó Młodzieży Polskiej 

„Ogniwo".
."Vł’ , l 'SKi był cały w tej pracy. Był 

Or r0zw .cz,asacl1 wśród nas elemen- 
ki5z be bartu i gotowości do ofiar, 
u ; \  ^ ^ lę d n e g o  spełnienia obowiąz­
ywały Pracy konspiracyjnej, w której 

ówczesnej młodzieży, 
w^dz i przewodnik. Już 

■IV okn grodzony żołnierz traktował 
kiU|a. 0.wiązki po żołniersku: 

j. Szyki, *̂ uc l̂a<' i umiał rożka., wać. 
« '^ o t0^  odczuł MączyńslcTlconieczność 
'.ty ^Or/ n do akcii zbrojnej. Jest du- 

r 5i? wojskowej organizacji 
tu *1 tyj , ftGszowych". Z chwilą wy- 

Jadki* ei wojny zakuty w mundur 
_*8° oficera, idzie tam, gdzie Gc 

§ty.°^kaz zaborcy. Od zarania je- 
ti» * ri, ei wojny utrzymuje kon- 

i *Zrzuconymi po pułkach, bate- 
*a ■ » nai a^ronac  ̂ oficerami .i żołnie- 

C$L -lżącymi do tajnych organ'-

jakby predystynowany na

®a długo przed upadkiem 
«  Poi*S^0wnlctwo tajnej org^niza.

,ch Kądr Wojskowych, Wy- 
*** ^  organizacji i;a Jego ro;

i. ... i ^ ^ ju u ją  łączność z P. O. W.
_ż8kami Hallera w Rosji.

Hit * Śdy 15 j  tydh imieniem.
l$!g ".Odeszły ostatnie dni paździer- 

r°ku. było rzeczą zupełnie na-yy * A —Ł ^  * V Jf I 1 W £ ff ̂  V i ^  , |  ^  |

*ik'v*lce f J®mu przypadło dowództwo. 
1 nr ^ ł e ś ^ ’ Prowadzonej ponad ludzkie 
o. * ^°ftinfi^e dowodów męstwa, hąrtu 

c W°^* iz my* najbliżsi Tobie 
iriirbiy >:«?^abu Obrony Lwowa, czer- 

8c: d._  ̂ Ciebie, .......................wytn- - ^ e ,  naszego .Wodza, zdol­
ną. ar,ia i niezłomną wolę zwy-

] "fftu* j.
l .^ o w a ,  której byłeś duszą 

^haterJS’ ®tawia Cię na "ównl z 
wodzami CzestochowiCzęstochowy

i Ż.- arai* u
dowódco, również i i-

,M.h. ‘
4:
ii W u ktdrzy pod Twoimi roz- 

p ^  • b* — zda się —  walącej 
Czynospolitej w  roku 1920 

ĉhni? Małopolskie Oddziały 
7 . w 111G

5̂ Orlęta  ̂ bij peszły wówczai mło- 
^Yeh P  liczbie 17.000, najlep- 

najdzielniejszych ochotni-
iew k6w’ ■ u .iłv $&ki. opromienionego chwałą,

’% tł#, . w°dza Obrony Lwowa zgło
sżereeow.

A gdy z czynnej armji przeszedłeś w  
stan spoczynku i zmieniłeś miecz na, le­
miesz, jak rycer zniezłomny kresowy, 
budujesz bastjon polskości w Wierzbo- 
wie koło Brzeźan. Ziemię ukochałeś, zie­
mi poświęciłeś koniec Swego życia i tę 
stanicę kresową, utrzymywaną już nawet 
z wysiłkiem nadwerężonego zdrowia i 
bronioną z zaparciem do ostatniego tchu, 
niesiesz w ofierze ukochanemu swojemu 
miastu Lwowow’. tworząc fundację dla 
młodzieży kupieckiej i rzemieślniczej.

Odchodzisz od nas Rycerzu, na które­
go tarczy nie ma plamy ńi skazy.

Czy słyszycie ten gwar i chrzęst bro­
ni? Czy słyszycie ten poszum tysięcy lu­
dzi? Jakieś bataljony i szwadrony szy­
kują się. Słychać rozkazy, głosy dowód­
ców, tak nam bliskie i znajome. To tam, 
po tamtej stronie ńa przyjęcie Wodza 
stają głębokie szeregi poległych i zmar- 
łyych Jego żołnierzy. A wśród nich dzie­
ci, kobiety, młodzieńcy i starcy. Buz 
mundurów i w mundurach. A na ich pier­
siach, na sercach, głowach i ciatach ja­
śnieją szkarłatne rany w boju _ zadane. 
Słyhcać jak raport zdają C Twoi podko­
mendni. I wszystko cichnie, zapada na 
nowo w czujny sen.

To nów! rycerze śpiący.
Czekają wsłuchani w poszumy życia, go­
towi bronić ponownie Ziemi Czerwień­
skiej, przepojonej ich krwią ofiarną i 
znojem rycerskim.

śpij spokojnie, Wodzu, w gronie Twej 
wiernej drużyny, My żyjący Twoi towa­
rzysze bojów i te tysiące młodzieży, o 
sercach przez Ciebie zapalonych ofiarną 
miłością Ojczyzny, nie uronim ani piędzi 
tej ziemi, krwią Waszą zroszonej!

Przy spuszczaniu do grobu, zwłok 
Czesława Mączyńskiego, ustawiona pod 
kaplicą Obrońców Lwowa

kompan ja honorowa sprezentowała 
broń,

a trąbka przy wtórze muzyki odegrała:
„Śpij kolego w ciemnym grobie".

Równocześnie z tłumu zaintonowano 
rotę: .

„Nie rzucim ziem i..."
I popłynęły słowa pitśni daleko poza

mury Lwowa i obiły się o sąsiednie-pa< 
górki, wsie, miasteczka i miasta, 

popłynęły hen ku Kar pertom i raz* 
kołysały fale Polskiego Bałtyku  1

Zwłoki śp. brygad jera Czesława 
Mączyńskiego złożone zostały prowizo­
rycznie po lewej stronie w  rzędzie gro­
bów zadwórzaiiskich. Po prawe* stro­
nie Jego grobu znajduje się mogiła1 śp 
rotmistrza Kajetana Stefanów.cza ułana 
Beliny, tuż obok znajdują się zwłoki 
majora Bolesława Zajączkowskiego, 
poległego pod Zadwórzem.

W  przedłużeniu rzędu cmentamegć 
leżą szczątki śp. Tadeusza Cieńskiegos 
prezesa Polskiego Komitetu Narodowe­
go w  czasie Obrony Lwowa, nr.. Alek­
sandra Skarbka, gen. Wacław? Iwasz­
kiewicza, gen. Edmunda Kessiera i ge­
nerała Tadeusza Rozwadowskiego.

Całej uroczystości żałobnej, od 
pierwszej do ostatniej chwili, towarzy­
szyła wspaniała pogoda; dopiero o go­
dzinie 5.15 rozszalała się nad Lwowem 
olbrzymia burza deszczowa.

Długo jeszcze po zakończemu mo­
dlitw ż a ło b n ^ h  stały tłumy nad- świeżą 
mogiłą.

Lwów zapamięta dzień 19 lipca, 
który

zapisał się w jego pamięci podnio­
słą atmosferą zjednoczenia w szystv- 

kich.
Był tc jeden z tych dni Iwowskjch, któ­
re —  mimo wszystkie przejściowe ura­
zy —  dowodzą o potędze jed ro ^ H  .siły 
polskięj na tym niepokonanym, szańcu  
Rzeczypospolitej. I dl itego#.wychodząc 
wczoraj z Cmemarza Orląt Lwo»vskich. 
przybici żałobą,

wynosiliśmy równocześnie poczucie 
pokrzepienia na dalszą drogę .

I właśnie dlatego wczorajszy-dzień tły? 
Wielkim Dniem Lwowa.
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P rze m ó w ie n ie  4 y r. St. W idom sKiego w  Polsklem  R a d jo
Wczoraj wygłosił w (^olski*m 

Radjo we Lwowie prelekcję dyr. 
Stanisław W idomski, wybitny i jar 

słuźony działacz i jeden z przewod- 
ców młodzieży niepodległościowej, 
b. prezes Czytelń. Akademickiej (r. 
1906-7), członek Wydziału tajnej 
organizacji młodzieży „Ogniwo", 
członek Zarządu tajnych Polskich 
Kadr Wojskowych, komisarz cywil­
ny Komendy Obrony Lwowa w  li­
stopadzie 1«918 r., b. sekretarz Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów. Przemówienie to przytaczamy 
w całości. — Red.

Z brygadjerem Czesławem Mączyri- 
skim zaczyna przechodzić w  historję 
Polski pokolenie, któremu, jak żadne­
mu innemu, danem było przeżyć naj­
większe rozpięcie skali uczuć pafrjp- 
tycznych..

Po upadku pc wstania 1863 r., przez 
długie dziesiątki lat nad umysłami i ser­
cami Polaków zapanował duch zwąt­
pienia w siłę iT przyszłość narodu pol­
skiego.

W zaborze rosyjskim rozwinął rząd 
najezdniczy system pcisku- godzący 
nietylko w uczucie godności narodowej, 
ale usiłujący poniżyć godność osobistą 
człowieka. Tępione brutalną przemocą 
w jawnych stosunkach publicznych ży­
cie polskie schroniło się do podzlend 
tajnych związków, gdzie wyhodowały 
się dwa pierwiastki, jakie miały już od­
tąd wycisnąć trwałe znamię na przy­
szłych wyzwoleńczych pracach I wal­
kach: narodowy i społeczny (socjalny).

y j  zaborze pruskim, po krótkim o- 
kresie „Kulturkampfu",-wa’ki z'Kościo­
łem katolickim, w ciągu której wyda­
wało się pewnym kierunkom, iż można 
szukać ocalenia bytu żywiołu polskiego 
w oparciu o katolicyzm niemiecki, -r— 
następuje skupienie całej potęgi pań­
stwowej Prus i Rzeszy, orab całego po­
tężnego aparatu gospodarczo - finanso­

wego Niemiec, w walce z polskością. 
Czucie i świadomość polska oszańco- 
wuje się tutaj w niezrównanym systemie 
organizacyj społeczno -  gospodarczych, 
któremu na przełomie stuleci' XIX i 
XX, przeszczepione z innych zaborów 
organizacje tajne, a przedewszystkiem 
Związek Młodzieży Polskiej (Zet) na­
daje stopniowo polityczny'seńs i kieru- 
ńek. .

Zdawało się rodakom z innych 
dzielnic, że w zaborze austrjąckim 
istnieją korzystne warunki ao stworze­
nia w b. Galicji oparcia dla zorganizo­
wania zawiązku siły państwowej pol­
skiej. Nadzieje te okazały się zwooni- 
czemi.

Austrja w ętosunku do Polaków 
kierowała się zimną, wyrachowaną i nie­
zwykle przewrotną rącją stanu. W  za­
rysowującym sń  już w latach osiem­
dziesiątych konflikcie zbrojnym z Ro­
sją, jaki z natu.y rzeczy musiał roze­
grać się na ziemiach Rzeczypospolitej, 
'musiała Austrja szukać oparcia u Pola­
ków, ale starannie wystrzegała się 
wszystkiego, cohy mogło przyczyn*ć^ię 
do powstania samodzielnej potęg! pol­
skiej zarówno w  dziedzinie gospodar­
czej, Jak politycznej, czy woj‘skowej.
' Dziś znane są już dokładniej prze­
wodnie myśli polityki afistrjackiej&u- 
jawnione: w  dziedzinie gospodarczej
przez zabicie możliwości rozwoju gali­
cyjskiego przemysłu, rolnictwa, a zwła­
szcza hodowli; w  dziedzinie politycznej 
przez podsycanie antagonizmów we­
wnętrznych społeczeństwa „galicyj­
skiego" oraz organizowanie: w  r. 1846 
powstania chłopskiego .przeciw dąże­
niom wyzwoleńczym, oraz w  r. 1918 
powstania ukraińskiego (Traktat w  
Brześciu Litewskim, oraz proklamacja 
ces. Karola o odłączeniu od całości 
„Galicji W sch o d n ie j" , aktywna pomoc 
a u s t r j a c k i e j  administracji wojskowej u-
dzielona Radzie ukraińskiej w  zorgani­
zowaniu powstania); w dziedzinie ̂ w o j­

skow ej przez skrępowanie samodziel­
ności powstających u boku Austrjr ie- 
gjonów polskich, co wkońcu doprowa­
dziło do ich rozwiązania i uwięzienia 
przyszłego Wodza Narodu.

ZDROWY INSTYNKT MŁODZIEŻY,
Młodzież polska zrodzona w  ym  

zaborze, wstępująca w  świadomo życje 
trzydzieści lat temu, wiedzioną tym nie­
omylnym instynktem młodości przieczu- 
ła, iż w  państwie Habsburgów znajdzie 
przeszkodę w urzeczywistnieniu swych 
marzeń o  Polsce. To też już od  naj­
wcześniejszych lat snędzonych na ławie 
szkolne#*, krzewią się wśród niej bujnie 
tajne organizacje, mające na cehi walkr 
z tym najwięcej przewrotnym najeźdźcą 
' ~  Walka* ta była mało~efektowna, ma« 
łc dawała zaspokojenia młodzieńczy 
wyobraźni. Na terenie szkolnictwa' b 
Galicji postawiły sobie rządy austrjąc- 
kie'dwa główne zadania'wychowa »w:ze: 
po pierwsze wychować młodzież na 
Austrjaków, pozbawionych łączności du­
chowej z Polakami innycl zaborów, pr 
drugie wykorzenienie w  niej charakteru 
oraz samodzielność1! umysłowej, co tria- 
ło na względzie uzyskanie bezwolnych 
narzędzi panowania w tym kraju.

0  >a te cele połityki wychowawczej 
b. Austrji zostały bezwzględnie zaata­
kowane przez organizacje uczniowskie 
„Promieniste" (młodzieży socjalistycz­
nej), bądź przez tajny „Związek Mło­
dzieży Polskiej" r(Z et), który przćz or­
ganizacje uczniowskie „Czerwonej Ró­
ży", a później zakonspirowani kółka 
podległe „Dyrekcji", a na terenie aką- 
demickim^ „Grupy Narodowe", na wyż­
szych zaś szczeblach koła „kolegów", 
najwyższych wreszcie „braci", — o- 
włada wkrótce większością aktywnej 
ideowo młodzieży polskiej. Na oficjalną 
„Historję kraju rodzinnegc" sączącą v: 
młode umysły potępienie powstań i 
zwątpienie o wielkiej przeszłości Polski, 
odpowiada zorganizowana młod.zi«7
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iarliwem studjowaniem i szerzeniem 
znajomości prawdziwej histcrji Polski, 
zawiązku gospodarczego ziem dawnej 
Rzeczypospolitej, rozszerzając równo­
cześnie swe. horyzonty umysłowe we 
wszystkiej kierunkach, jakif zamknęła 
szkoła jawna.

Narastająca energja I wola zbio­
rowego czynu znajduje wkrótce ujście 
w* manifestacjach młodzieży w rocznice 
pamiątkowe stracenia przez rządy 
a ir^ tack ie  Wiśniowskiego ! Kapu- 
ściń 'kiego, -oraz na grobach członków 
kuchu Narodowego r. 1863, „ostatnie­
go dla nas legalnego Rządu", jak w jej 
imieniu wówczas powiedziałem. Stop­
niowo ruch ten przerzuca się ną teren 
rńłódźieżv rzemieślniczej i oświaty lu­
dowej (Akad. Koła T. S. L.), ą zasilo­
ny dopływem sił świeżych z za kordo­
nów. nawiązuje rychło związek z pracą 
w* zaborze rosyjskim i pruskim.

LWÓW OŚRODKIEM ORGANIZA­
CYJNYM

Niebawem ośrodek organizacyjny 
tej pracy przenosi się do Lwowa, gdzie 
od 1904 r. mieści się kierownictwo taj­
nego trój zaborczego Zetu, t. zw. „Cen­
tralizacja", a jako jawny jej odpowied­
nik, „Ogn:wo“ Związek polskich towa­
rzystw akademickich. Zaczyna się for- 
picZWać ideologja przyszłego Państwa 
polskiego i Rządu Narodowego, oraz 
zaznajamianie się z przyszłemi jęgo 
funkcjami. Jest charakterystyczne, iż 
tworzą się próbjr wskazań dla przy- 
3zT*j polityki wewnętrznej, a poniekrd 
i zagranicznej, o czem świadczą proto­
koły Zjazdów' Zetu. W zakresie poli­
tyki wewnętrznej, czuie się to pokolenie 
idpowiedzialnem za ład w Rzeczypo­
spolitej Akademickiej i za normalny 
rózwój nauki uniwersyteckiej. Odpiera 
krwawo ataki na cześć i polskość Uni­
wersytetu Jana Kazimierza, ale już w 
:hwilę po zaprowadzeniu tego ładu 
wyćiąga dłoń do młodzieży ukraińskiej, 
widząc w niej nie odwiecznego wroga, 
m m *  inną gałąź wspólnego, wiel- 
jffagplgfiia Rzeczypospolitej, Dłoń ta 
zawisła w powietrzu. W  dziedzinie ..oo- 
iityki zagranicznej" nawiązuje się łącz­
ność ? przyjaźń z młodzieżą węgierską, 
or&ż z młodzieżą innych, dziś zaprzy- 
aźnionych z Polską narodów.
„ Ala ponad .to  wszystko, tworzy się 

w „Zecie" szkołę i kult charakteru, za­
prawia już od najwcześniejszych lat 
do pokonywania w sebie egoizmu, żz- 
;!zy błyszczenia i płytkiej frazeologii, 
wpaja się w dusze wiarę, źe przyszła 
Rzeczpospolita będzie wielka nietylko 
na miarę wysiłków i ofiar swych dzie­
ci, których obowiązkiem będzie dawać 
Jej z siebie możliwie wszystko, możli­
wie jak najmniej dla siebie pragnąc i 
odbierając.

ROLA ŚP. BRYG. MĄCZYNSKIEGO
kiedy obecnie Cufam się myślą; 

wstecz o tę zgórą ćwierć wieku i j a ­
ko ówczesny kierownik Centralizacji 
„Zetu", „Ogniwa" i Czytelni Akade­
mickiej patrzę na życie zgasłego Dru­
ha i Przyjaciela Czesława Mączyń- 
skiego, te wydaje się przecie niemożli- 
wem oderwać Go od tego tła jakie 
przed chwilą naszkicowałem. Czy to 
jako organizator uczniowski z ramienia 
Zetowej „Dyrekcji", czy jako działacz 
na terenie akademickim, jako prezes 
Bratniej Pomocy Uniwersyteckiej, lub 
fako obrońca polskości Wszechnicy Ja­
n i  Kazimierza, wyróżnia1 się zawsze 
śp. Czesław niezwykłą ofiarnością sie- 
bić sirrlego, pewnością i nieugiętością 
charakteru. W  czasach ‘akie wymaga­
ły od ludzi więcej, aniżeli daje lub da- 
A'ać powinna praca i wysiłek mło­
dzieży, dwbił się i troił.

Jego spokojny ł zrównoważony u- 
piysł ogarniał ychłó braki w naszej 
Studenckiej robocie i z miejsca ruszał 
na fch opanowanie. Kto zna niedolę ma- 
tłrjkiną  ówczesnej młodzieży pocho- 
tff^ćef przeważnie z warstw niezamoż­
nych, ten pojmie, jak wielkie znaczenie 
flhiało dla niej uporządkowanie gospo­
darki Bratniej Pomocy i zorganizowa­
nie akcji budowy Domy Akademickiego 
V  A. Mickiewicza we Lwowie, której 
tzćześ ł iw e, doprowadzenie do końca

Jegó i śp. Skarbków było dziełem. Był 
I wśród nas jakby ministrem gospodarki 

Rzeczpospolitej studenckiej, wykazując 
znakomite zdolności organizacyjne, o- 
raz zdolność trzeźwej oceny i znalezie­
nia właściwych środków, w najwięcej 
krytycznej sytuacji.

Afe miały niebawem ujawnić się i 
wielkie niebezpieczeństwa i szkody wy­
nik;- łące z konspiracji! szkody jakie 
powinny być powaźnem ostrzeżeniem 
na przyszłość.

DOJRZAŁOŚĆ POLITYCZNA NA­
RODU

Zbliża ,się wybuch wojny światowej 
w r. 1914. Wychowane w podziemiach 
konspiracji Zetowej szeregi młodzieży 
nie wiedzą odgrodzone murem uprze­
dzeń, iż z przeciwnej strony Skały Nie 
woli biją również młoty krusząc potę­
gę wroga, w taki rozkazu przyszłego 
Wodza Narodu. W  okresie zamętu „o- 
rjentacj-’" w latach 1914-1917 zale­
dwie część wychowanków Zetu miała 
psychiczną możność znalezienia się pod 
rozkazami J. Piłsudskiego. Reszta, 
wśród niej śp. Czesław Mączyński, or-

20 lipca 193?*

ganizowała siły polskie na innych polach 
nigdy jednak nie tracąc z oka podsta-* 
wowych założeń Zetu: poczucia god­
ności narodowej i dobra Rzeczypospo­
litej, ani nigdy nie zapominając, iż z 
„przeciwnej" strony frontu biją również 
czyste i o arne serca polskie.

To też jest to objawem niesłycha­
nej żywotności i dojrzałości politycz­
nej naszego narodu, iż, gdy skruszyła 
S'e moc trzech najazdów, i gdy w pa­
miętnym październiku 1918 zarysowało 
się we Lwowie niebezpieczeństwo o- 
drnyania Ziemi Czerw;eńskici o‘d Pol­
ski, znaleźli się tu przedstawiciele 
wszystkich aktywnych kierunków walki 
o niepodległość i zjednoczenie Rzeczy­
pospolitej, by pod wodzą Czesława 
Mączyńskiego .W zgodnym wys;łku, nie­
bezpieczeństwo to uchylić.

SERCE I MÓZG OBRONY LWOWA

T znowu niech mi wolno będzie, Ja­
ko bezpośredniemu podwładnemu ko­
mendanta Mączyńskiego w zakrr«;" 
spraw politycznych Naczelnej Komendy 
stwierdzić, iż w • ówczesnych, niezmier­
nie trudnych warunkach w jakich to-

N r . J & fr

czyła się walka o Lwów. był 
cem i mózgiem tej obrony. 
wolę zgasłego komendanta 
następnie uroczyście, iż wbreW , 
rym informacjom, nikt z b. wo* 
Naczelnej komendy-nie występ0"; 
bec Niego z projektem włastiyńj 
dania się, czy wycofania ze 
Aczkolwiek były referowane ^erCie- 
dantowi poglądy będące odz^J 
dleniem słabych nerwów częsC 
czesnego społeczeństwa hvoW ̂ l * -
to jednak ani w walczacy< 1 • 0 pit
łach, ani w Naczelnej KoWu A n  w ó d ^  
było do Lwowa wielu byłych do
tystycznych. .. w*!'

Dzięki tej postawie moralnc. ^ t^ v  
czacego Lwowa, przechodzi d° ,■ }̂ li* 
ności dzieło pracv i walki w dni 
stopadowych 1918. jako do W o ^ . 
zniszczalności bytu polityczne?® . ■ ją*- 
ćzypospolitej i nieśmiertelnej 
rodu Polskiego ^-achowania^ JeJ 
i niepodległości we wszelkich 0 
nościach.

Dowódca Obrony LwoWa^ 
Mączyński dobrze zasłużył się 
nie. .

Nowy Sejm zbSerzr się juz we wrześniu?
WARSZAWA, 19. 7. (Tel. wł. G.). 

W  kołach politycznych opowiadają, ze 
nowy Sejm  i Senat zbierze się bezpo­
średnio po zakończeniu czynności wy- 
borcżych, t. zn. jeszcze we wrześniu br. 
dla dokonania wyboru marszałków, u- 
konstytuowańia się komisji itd.

Potem ma nastąpić przerwa w obra­
dach aż do zwołania w listopadzie zw y­

czajnej sesji budżetowej.
W  czasie tej przerwy ma być doko­

nana zmiana rządu, która od daWno się 
przepowiada na okres po wyborach, 
przy czem w dalszym ciągu utrzymuje 
się nazwisko pik. Pry stora, jciko przy­
puszczalnego szefa nowego rządu.

Pik. Sław ek ma podobno zostać 
marszałkiem Sejm u lub Senatu.

P rze d  w yborem  delegatów
do zg ro m a d ze ń  w yborczych

WARSZAWA, 19. 7. (Tel. wł. G.). 
Dziś ukazało się rozporządzenie komi­
sarza rządu na miasto Warszawę o wy­
borze delegatów do zgromadzeń okrę­
gowych. Wybory te odbyć się mają w 
okresie 20 dni rozpisania wyborów sej­
mowych, t. zn„ że 

organizacje wybierające delegatów  
będą musiały odbyć swoje posiedze­
nia w okresie od 21 lipca do 4  

sierpnia.
Z ogłoszonego zarządzenia wynika, 

że w Warszawie zgromadzenia te skła­
dać się będą we wszystkich okręgach z 
466 delegatów. W  tem rada miejska 
wysyła 146, Izba Przemysłowo -  Han­

dlowa 74, Izba Rolnicza 34, zawodowe 
związki robotnicze 74, związki pracow­
ników umysłowych 39, związki tech­
niczne 18, organizacje kobiece 30, sa­
morząd zawodowy 36, wyższe uczelnie 
15. Zgromadzenia okręgowe w W arsza­
wie będą się składać z 63 do 98 delega­
tów.

W  związku z ogłoszeniem tego za- 
rzadząnia aktualną stała się sprawa sto­
sunku zWiązków zawodowych do wy­
borów. Pozostająca pod wpływami 
PPS. centrala klasowych związków za- 
wodowycl postanowiła nie brać udziału 
w wyborach. Nieznane jest jeszcze sta­
nowisko zawodowego związku koleja­
rzy, zaś sytuacja w ZZZ. wyjaśni się,

jak wiadomo, po niedzielnej rad 
czelnej. .

Ci działacze ZZZ., którzy 
wiadają za bojkotem wyborów, . ^jś 
ca ją uwagę, że według ogłoszone? 
spisu organizacyj wysyłających 
tów w Warszawie, w żadnyih . p6 
stolicy robotnicy nie mogą z° °
1/4 głosów zgromadzeń dla wys 
nia kandydatury poselskiej. Q j,

WARSZAWA, 19. 7 .(Tel * lQ$ f  
W  najbliższych dniach ma się 
zjazd sekretarzy organizacyi w° ^ ajsZcl 
kich BBWR. dla ułożenia planu 0 ^  
akcji wyborczej. W  związku z *e 
żą pogłoski, że dotychczasowe °1 &&  
zacje BBWR. mają istnieć do hs

WARSZAWA, 19. 7. (Teł. W- 4  
Delegacja emigrantów rosyjsKł • ędr 
Polsce wydała odezwę do ludn° p^jo 
syjskiej zamieszkałej na terenie ^  
w sprawie wyborów. Przywódcy^ ^  
grantów w Polsce nawołują, 3 
ność rosyjska wzięła udziat w wy ^ acie 
i uzyskała w nowym Sejmie i 
swoich reprezentantów. £.)•

WARSZAWA, 19. 7.
Udział przedstawicieli r^m iósła  
gjach wyborczych obliczony je pfć>c' 
proc. w  okręgach wiejskich i 
w okręgach miejskich.

BERLIN, 19. 7 .(PA T ).  Urzędowo 
donoszą, że  prezydent policji berliń­
skiej wiceaamirał w stanie spoczynku  
von Lewetzow, zwrócił się do ministra 
spraw wewnętrznych R zeszy i Prus, dr. 
Fricka, z  prośbą o zwolnienie go z  za j­
mowanego urzędu.

Minister Frick przychylił się do proś­
by prezydenta policji, z  zastrzeżeniem  
uzyskania o sta teczne j, zgody ze strony 
kanclerza Hitlera. Równocześnie mini­
ster Frick polecił tymczasowe pełnienie 
obowiązków prezydenta policji berliń­
skiej dotychczasowemu prezydentowi 
policji Poczdamu, naddowódcy grupy 
S  4., hr. Retldorfowi.

Nowy prezydent policji berlińskiej 
hr. HeHdorl jest człowiekiem młodym, 
należy jednak do najdawniejszych i 
najczynniejszych członków partji. Był 
swego czasu powołany W znanym pro­
cesie o podpalenie Reichstagu, jako je­
den z najpoważniejszych świadków.

BERLIN, 19. 7. (PA T). Po zmianie 
jaka zaszła na stanowisku prezydenta 
policji w Berlinie, odbyła się w piątek 
rozmowa, w którei wzięli udział: ar.

Goebbels, korńisa^z rządu na miasto 
Berlin dr. Lippert, generał policji krajo­
wej Daluege, ząs+ępca przywódcy okrę­
gu partyjnego na miasto Berlin Goer- 
litzer, nowy prezydent policji berliń-* 
skiej hr. Helldorf oraz przywódcy gru­
py S. A. Uhland.

Jak donoszą urzędowo, w ciągu 
tej rozm owy ustalono wytyczne, we­
dług których w przyszłości prowa­
dzona będzie w pełni współpraca 
pom iędzy kierownictwem politycz- 
nem partji, przyw ództwem  S. A., 
policją oraz administracją miasta 
—  walka ftcelem oczyszczenia stoli­
cy R zeszy  od usiłowań rozkłaao-  
wyęfi ze  strony komunistów, machi-, 
nacyj kół reakcyjnych oraz bolsze­
wicko -  żydow skiej bezczelności*K 
W  toku rozmów ujawniła się całko­

wita zgodność zapatrywań, która daje 
na przyszłość gwarancję, iż charakter 
stolicy Rzeszy jako niemieckiego mia­
sta narodowo - socjalistycznego, zdoby­
tego przez partię narodowo -  socjali­
styczną, godny będzie państwa i narodu. 

Komunikat o tei rozmowie podkre­

śla wkońcu raz jeszcze ooowi4 
brony honoru, który wzięły n^ y  W  
wszyskie czynniki stolicy 
zgodnej współpracy.

Zmiana nr. stanowisku Pr' 
policji berlińskiej następuje P° 
w stosunkowo krótkim odstępi e .

Sdyż . TiwetzOfsustępujący obecnie von L ,
objął to stanowisko zaledwie P

rokiem.
Z komunikatu, ogłoszonego °  
wadzonych dzisiaj w  rozrti0" ^  
lińskich wynika, źe 0

ustąpienie Lewetzowa następ 
tle ostatnich zajść antyżyóo

iv Berlinie. ^
Podkreślenie w komunikacTe^urz? 
zarówno momentu przyszłej 
cy pomiędzy czynnikami 
pańsTwowemi, jak i „charakter ^  
cy rzeszy, jakc miasta zdobyte& „ ÓP 
partję narodowo -  socjalisty0211̂ ^  
wodzi, że doniosła zmiana ns 5. jtfA  
sku prezydenta policji berlińskieKjędw 
na tle pewnego rozdźwięku  ̂ P .$$$  ‘
r* ? \;nn itram i n a r łv in p m i



t y  Japonja interesuje się Abisynią?
Rew elacyjn e stan ow isko Ja p on ji wobec W łoch

«?

*!*donS?.19- 7- (PAT) w  związku Z 
"'ie amh- ą 0 °dbytej ostatnio rozmo- 
r2ec2,nj, .Sadora Sigimura z Mussolinim, 
^ a n i p  -^P^ńskiego ministerstwa spraw 

^ U r a  n^cl1 oświadczył, iż ambasador 
Jych w :m e otrzymał żadnych specjał.

adzona z5wek w zwi?zl<u z przepro. 
?)wa 5 /ozmową. Rzecznik minister- 
,®dzj W)3dczył dalej, iż rząd japoński 
‘ego ° Zw5i konfliktu włosko-abisyń- 

re80vvanZ-Poważną troską i dużem zainte- 
obserwując zachowanie się 

r(>ćów J ^ z y y  paktu Kelloga i Ligi Na. 
^  obee zatargu. Gdy Sigimura wy-

K to w y g ra ł?
W j j^ S Z A W A ,  19 .7. (Tel. wł. G.). 
LoferjjSl̂ Jszyni ciągnieniu Państwowej 
stępuj, asowej padły wygrane na na- 

/0nC5jJum ery :
/OryT0 z ł ' na nr- 23864 41096.
&0on° Z l na nr* 53708 79843- 
Żonn Z l na nr* 117884, 180403.

zł. na nr. 87589 109070

50n° Zł' na nr* 1269 57960 113772.
J2 i w  z*- na nr. 56583 65671 86281 

40n 13366 131148 138784 173872. 
zl- na nr. 24905 48198 65646 

12037q 83602 88596 92902 95969
1523Pn 126898 127502 130494 134652

^  175055.

r̂onika telegraficzna
ALEGRE Donoszą z Za Paz 

d !skie» ie demobilizacja wojska boli- 
6 rz ri 2 *ron*u Chaco kosztować bę- 
PĄdV 14 miljonów bilivianos.

!i!elka 77 Marta Hanau, ongiś właści­
wi d. ”Cazette du Franc“ znana z kro-u Sk QU rranc znana z Kro-

v tyjp ^ ó w  finansowych zmarła dziś
5

tła, .^RLlŃ,

J ^ieT- • Iir>ansowycn zmarła azis 
łrftv,.leniu* gdzie odsiadywała karę z 

' sądu.
A\vjg"ulfN‘ Nadburmistrz miasta Wro- 

^ Vciał rozporządzenie, zakazując 
ł wein ydom do niektórych zakładów 
w ^ l ^ - ych- Nakładom tym polecono 
N » f 4D&zenia’ zakazujące żydom

^ łg ^ J ^ o w % M o w d :w w południowej 
ską. wykryto organizację szpiegow.

v^zwi?zku z tern dokonano areszto- 
Vły w sród aresztowanych znajduje się 

nik policji bułgarskiej oraz b. 
Oiy °Qh zący tureckiej kolonji w Plow-

Minister marynarki wystąpił z 
kredytów na budowę 3 wodn-o- 

Pyc-t, w o wadze 37 ton, przeznaczo- 
frazowania wybrzeży atlantyc-

f!̂ OtyvS3 a klasa sportowa na Między na- 
QCh. Wyścigach konnych w Sopo-wyścigach konnychp -- w r v 0  . . .  ww _ O p O -

6riknarodnSaniała P°g°da sprzyjała Mię- 
li^hyły wym wyścigom kónnym, jakie 
ł u o \  ^  ubiegłą niedzielę, w kąpie-

to ^^ to w e , sławie, Sopotach. Byr 
P - arzerde sportowe na wielk§ 

stain IerWsz°rzędne stajnie polskie, 
w^stąpjj la  ̂ Ostrzyckiego z Yarszawy, 
r‘e,hi z y ze swemi świeżo sprowadzo- 
(jpałyj , rancji, końmi pełnej krwi i wy. 
, ®. dóbre poważnymi przeciwnikami 
s ihi. TjCa> niemieckich i gdańskich 
śQp°ckiCh°+n ê , przyzwyczaiły się już do 

gach t0r6w i na najbliższych wy- 
niedzielę, dnia 21 ijpca r. b. 

roz5trzygatących zawodach. 
naM^ wówczas z końmi wysokiej

.ti ańsk!p- P?zej f tb d .w b  niemieckiej i
ffrłi-' ^ 7‘ek  koni wysokiej  klasy, 

r,pf°NVari,-?slia stajnia „Gestii t  P ra u s t“ 
? ' !al ,T, osta tnio!̂ ł

n!ecJzielnych
z Anglji, wzięły u- 
wyścigacn : staną 

niedzieli.-So dniG° startu najbliższej 
v ,°dbędą się największe wyścl-
r,a*?rode el a nadbałtyckiego o „Wielką 
tj^^nóty *̂dańska:‘, wvnosząsą 12.000 
Tnia’ Wyu . Wyścigi te, ;ak i inne tego 
węmu wysoką klasę sportową.
.,arzys yuarzeniu sportowemu winna to. 

•’ iak t .na publiczność z całej Pol- 
zkli. j  P  rniało miejsce ostatniej nie- 

W lski n- moina zaobserwować, goście 
i ^ h to w o ,  natrafiają na żadne trudnoścf

i i *  Jak Iiaf0 miejsce ostatniej  nie-
u °lski „• mo2na zaobserwować, goście nfaTi.j nie «a„  ̂ t

Każdy przy- 
ie na te-

r zdny ^  Jub dewizowe. Każd 
Ort rjfl jedynie przy wjeździc 
& skim gdańskie ujawnić w 
ęj0^\vkę ^fzędzie  Celnym przywiezioną 

W t u  ielkiemu wydarzeniu w świe- 
i tow Wvścigowego tej niedzieli w:- 

parzyszyć każdy .miłośnik śportu 
rz^to na 21. lipca spieszc‘e do 
Udowego kąpieliska Sopot. (x)

jeżdżał w październiku z Tokio do Rzy­
mu, został upoważniony do rozproszenia 
obaw, jakie Włochy i^mogłyby żyw.ć w 
związku ze stanowiskiem Sjaponji\wzglę­
dem Abisynji, albowiem Włochy podej­
rzewały wówczas Japonję o polityczne 
ambicje w Abisynji.

TGKIO 19. 7. (PAT) Ambasador wło­
ski konferował dziś z ministrem spraw 
zagranicznych Japonji Hirotą o Abisynji. 
llirota oświadczył, że 

Japonja zajmuje absolutnie neutral­
ne stanowisko wobec obu państw i

że włoskie ujęcie stanowiska japon­
ji nie jest zgodne z rzeczywistością.

Sigimura — oświadczył minister Hirota 
nie był upoważniony do składania o- 
świadczeń, gdyż Japonja nie może prze­
widzieć rozwoju wydarzeń. Komunikat 
włoski jest więc o tyle nieścisły, że for­
mułuje stanowisko Japonji wobec Ab:- 
synji. # —

Japoma będzie uważnie śledzić roz­
wój wydarzeń, gdyż 

mogą one odbić się w razie zatargu 
na interesach gospodarczych Japonji.

1 f
dLasp&HOWCO,:

PUDEŁKO 10 oftoezv

Prasa japońska mówi dziś o poważ- 
nem nieporozumieniu wywołanem przez 
komunikat włoski i daje do zrozumienia, 
że

zachodzi możliwość zmiany na sta­
nowisku ambasadora w Rzymie.

SU DOR w płynie 
f,Ap. Kowalski1

Wistiugit sli uSIalowiltti POT
0 przynależność do 0 . N . R .

WARSZAWA, 19. 7. (Teł. wł. G.)'. 
Władze śledcze aresztowały Stanisława 
Ziółkowskiego, mieszkańca Warszawy, 
przebywającego w  Wołominie. Aresz­
towanie nastąpiło po rewizji u Ziółkow­
skiego w Wołominie, w  czasie której 
znaleziono kilka numerów nielegalnej 
„Sztafety4*. Ziółkowski oskarżony jest 
o przynależność do nielegalnej organi­
zacji.

W  związku ze śledztwem w  sprawie

J zamachu na sklep żydow ski przy ul.
| Podwale w W arszawie, policja areszto­

wała rzemieślnika Zygm unta Adam­
czewskiego, zamieszkałego w W arsza­
wie. W  związku z tym zamachem prze­
bywają w więzieniu jeszcze od 28 lu­
tego: Władysław Qalar urzędnik pań­
stwowy, Władysław Sotdrsfii robotnik i 
Benedykt Zim ny, uczeń. Wszyscy są po­
dejrzani o  udział w  zamachu na skiep 
żydowski i o przynależność do ONR.

Skauci zagraniczni w Warszawie
WARSZAWA 19. 7. (PAT)' W  dniu 

dzisiejszym przyjechali do Warszawy 
skauci zagraniczni w liczbie 1500 osób, 
przybyli na zlot harcerstwa polskiego w 
Spalę. Na placu przed dworcem kolejo­
wym powitał skautów w imieniu stołe­
cznego komitetu zlotowego wojewoda 
Jaroszewicz.

Następnie skauci poprzedzani przez 
swoje orkiestry udali się na mogiłę Nie­
znanego Żołnierza, entuzjastycznie wita­

ni po drodze przez publiczność. Najlicz­
niejszą grupę stanowią Węgrzy, którym 
przewodniczy hr. Telekyi b. premjer w ę­
gierski.

Wszystkie delegacje złożyły wieńce 
na grobie nieznanego żołnierza, poczem 
przedefilowały przed grobem.

Goście zagraniczni zwieazą miasto, o 
godz. 16-ej będą na przeastawkKik- bate~f 
tnwem w teatrze wielkim, wieczorem zaś 
nastąpi powórt do Spały.

D A R M O  3 O B S Z E R N E  P A R C E LE
H Każdy z Czytelników może stać się w łaścicielem  obszernej, | |
H pięknej parceli, nie wydając na to ani grosza. Wystarczy jg
=  przejrzeć „KURJERA* z dnia 10 lipca rb. i przeczytać g
= warunki uczestniczenia =

W WIELKIM KONKURSIE „KURJERA"
W okresie wielkich raidiw lotniczych

LONDYN 19. 7. (PA T ) Lotnik Brocks 
kt<r ’y w środę wystartował z Loympe w 
zamiarze pobicia rekordu lotu do Cape- 
town, spadł w Mersamatrah w odległości 
420 kim. od Kairu na brzegu Morza 
śródziemnego.

LONDYN 19. 7. (PAT). Wypadek, 
k+óremu uległ lotnik Brocks został spo­
wodowany przez wyczerpanie się benzy­
ny. Lotnik był zmuszony do lądowania w 
nocy. Nie mogąc z powodu ciemności 
wybrać odpowiedniego miejsca do lądo­
wania Brocks strzaskał samolot, który

jest niezdatny do użytku. Brock wyszedł 
z wypadku bez szwanku.

MONTREAL 19. 7. (PAT) Lotnik 
Thor Solberg, Norweg obywatel amery­
kański wystartował wczoraj popołudniu 
z Nowego Jorku do Europy, zabierając 
Jąko pasażera radjotelegrafistę Oscanya- 
ha. * #

Thor Silberg o trzeciej godzinie wo­
dował na rzece św. Wawrzyńca Jutro 
zamierza wyruszyć w dalszą drogę do 
Bergen w Norwegji.

PORTO ALEGRE 19. 7. (PAT) Dono­
szą z Sao Paulo, że odbył się tam w dziel 
nicy Braz wielki wiec „integralistów44 
(faszystów) , na którym przemawiał 
przywódca „zielonych koszul44 pisarz 
Plinio Saipado.

Oświadczył on, że integralizm rozwija 
się szybko w Brazylji i że 400.000 „zie. 
lonycn koszul44 oczekuje rozkazu, aby 
rozpocząć rewolucję i zdobyć władzę.

| Zaznaczył on, że w stanie Santa Katarina 
jest 30.000 integralistów gotowych do 
walki. Saigado zakończył mowę oświad­
czeniem, że w Sao Paulo zdobędą wła­
dzę komuniści, lecz faszyści wyprą ich i 
obejmą władzę v/ swoje ręce.

Trzeba podkreślić, że działalność 
skrajnych obozów rozwija się szybko.

Złoty wieniec pracy 
dla prez. Mościckiego

WARSZAWA 19. 7. (PAT) Komitet 
narodowy wystawy pracy w Brukseli 
przyznał panu prezydentowi R. P. złoty 
wieniec olimpijski pracy. Wieniec ten 
wręczy król Belgów w najbliższych 
dniach uroczyście posłowi R. P. w Bru­
kseli. ; i ' j  |

Podobny wieniec został przyznany t»- 
prócz pana prezydenta R. P. Francuzowi 
Lumiere oraz Włochowi Marconiemu, tjj 
trzem uczonym, którzy przez swoje wy-’ 
nahzkl naukowe najwięcej się zasłużyli 
w dziedzinie pracy. /

Kiedy pracownik umysł, 
traci prawo do urlopu?

WARSZAWA 19. 7. (Tel. wł. G.)j
Jeden z wojewodów zwrócił się do 

ministerstwa spraw wewnętrznych o wy­
jaśnienie w sprawie dodatkowego wyna* 
grodzenia prezydenta miasta za niewyko* 
rzystany urlop. Ministerstwo wyjaśniło, 
iż w powyższej kwestji stosować .należy 
orzeczenie Sądu Najwyższego, postana, 
wiające, że w razie niewykorzystania ur-ł 
lopu z innego powodu poza chorobą, 
pracownic umysłowy traci prawo tte ur­
lopu, a nie nabywa prawa do wynag.o-* 
ćzenia z urlop niewykorzystany.

Prawo morskie i rzeczne
WARSZAWA, 19. 7. (Teł. wl. ó . ) .  

Komisja kodyfikacyjna wyłoniła spe­
cjalną podkomisję dla opracowania pro­
jektu prawa morskiego i rzecznego. 
Przewodniczącym podkomisji został 
prof. Wróblewski. ^

Klęska burz gradowych
WARSZAWA, 19. 7. (Teł. wl. G .). 

Burze gradowe, które w maju i czerw­
cu przeszły nad Polską, wyrządziły bar-r 
dzo poważne szkody zwłaszcza w Kie- 
lecczyźnie. W  kilku powiatach pow. 
kieleckiego blisko 80 proc. zasiewów u- 
legło zniszczeniu.

Zniżka ceł na winogrona
WARSZAWA 19. 7. (Tel. wł. G.)

Z dniem dzisiejszym weszło w życie roz­
porządzenie ministra skarbu o obniżenie 
cła na winogrona sprowadzane z zagra­
nicy. Winogrona przywożone od dnia. 
31 l.pca korzystać bedą z ulgowej 
ki 45-złotowej za 100 kg. Wpłynie 
niewątpliwie na obniżenie ich ceny.

ATENY 19. 7. (PAT) Gabinet TsaL 
dariaa podał się do dymisji.

ATENY 19. 7. (PAT) Przesilenie ga­
binetowe wybuchło naskutek wyraźnej 
różnicy zdań w gabinecie co do zagad­
nień ustrojowych. Gen. Kondylis i min. 
Teotokis pierwsi podali się do dymisji, a 
wówczas premjer Tsaldaris zfozyl prezy­

dentowi Zaimisowi prośbę o dymisję ca­
łego gabinetu. Prezydent dymisję przy­
jął i polecił Tsaldarisowi utworzenie no­
wego gabinetu, j a k  m ó w ią  gen.  Kondylis 
do nowego rządu nie wejdzie,  natomiast 
Maksimos pozostań^ w gabinecie.

Tsa ldaris  wobec przesilenia odwołał 
swój wyjazd na wypoczynek do Niemic.

ATENY 19. 7. (PAT) Premjer Tsaldari8 
na pytanie dziennikarzy o rozwiązaniu 
przesilenia odpowiedział: „utworzę rząd 
według moich koncepcyj, oparty na zau­
faniu narodu a nie ulicy, gdyż ja sam po­
noszę odpowiedzialność za sprawy publi­
czne.44



ADDIS ABEBA, 18 7. (PAT). Cesarz 
Abisynji wygłosił dziś w parlamencie od. 
dawna zapowiadany mowę polityczną. 
Parlament był otoczony wielkim tłumem 
z zaciekawieniem oczekującym na słowa 
władcy Abisynji. Przywódcy szczepów 
abisyńskich stawili się w komplecie.

Cesarz oświadczył, iż Włochy mimo 
zapewnień o swej pokojowości starają 
się, aby podbić Abisynję Propózycje u- 
czynione przez Abisynję, celem pokojo­
wego załatwienia spornych spiaw zostały 
przez Włochy odrzucone.

Wojna stoi u progu Abisynji. Uczyni, 
liśmy wszystko, aby utrzymać pokój, nie 
możemy jednak zgodzić się na propozy­
cję protektoratu włoskiego nad Abisynją. 
Uchybia to godności naszego państwa. 
Abisynją bedzie walczyć o wolność do

„Dar Pomorza" opuścił 
wyspę św. Heleny

WARSZAWA, 18. 7. (P A T ).  Statek 
szkolny „D ar Pomorza" po opuszczeniu 
26 czerwca portu Durban w Unji Po­
łudniowo -  Afrykańskiej, przybył 11 lip- 
ca do portu jamestown na wyspie św. 
Heleny.

Po jednodniowym postoju, statek 
wyruszył w dalszą drogę. Kapitan stat­
ku donosi, że na statku wszystko w po­
rządku i że wszyscy są zdrowi.

Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego

WaRSZAWA, 18. 7. (PA T ). Dnia 
18 lipca br. zostały wylosowane do u- 
morzenia bony Funduszu Inwestycyjne­
go, oznaczone nr. 1007, 6901, 9026, 
9206, 15699, i 36808. Wylosowane bo­
ny wykupywane są przez kasy urzędów 
skarbowych po 100 zł. za jeden bon 25- 
złotowy.

O ulgi w podatku 
gruntowym

WARSZAWA, 18. 7. (Teł. wł. G.). 
,W resortach gospodarczych przedmio­
tem ożywionych narad jest sytuacja na 
wsi, a to wskutek nędzy, jaka panuje 
wśród drobnych rolników. W  rządzie 
opracowuje się projekt rozszerzenia u- 
itawy oddłużeniowej ze szczególnem u- 
względnieniem drobnych rolników. Mi­
nisterstwo Rolnictwa zaś domaga się  
wprowadzenia n lg  w podatku grunto­
wym.

Narazie żądania te napotykają na 
silny opór Ministerstwa Skarbu, które 
wskazuje na stały od kilku miesięcy 
spadek wpływów podatkowych i na de­
ficyt budżetowy, który już w pierwszem 
półroczu przekroczył 80 miljonów, pod­
czas gdy na cały rok preliminowana 
była suma 150 miljonów.

Akcja przeciw kartelom
WARSZAWA. 18. VII. (Tel. wł. Q ). 

Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
związki zawodowe robotników wszyst­
kich ugrupowań politycznych podejmu­
ją wspólną akcję przeciw kartelom. 
Związki domagają się przeprowadzenia 
likwidacji karteli i syndykatów w prze­
myśle hutniczym i metalowym, wskazu- 
ia< że kartele utrzymuia sztywne ceny 
?^tvkułów tego przemysłu, co hamuie ich 
zbyt, a tern samem zmniejsza ilość rąk 
rcbo r*ych.

Odpowiednie memoriały mają być
' 5ł3ne wladzim centralnym.

Przemiał pszenicy
WARSZAWA, 18. 7. (Tel. wł. G-). 

iWpistrr Spraw Wewnętrznych wydał 
rozporządzenie zakazujące od dnia 1 
października przemiału pszenicy na mą­
kę gatunków niższych aniżeli 65 proc., 
a żyta na mąkę gatunku niższego ani­
żeli 55 proc.

Zezwolony iest natomiast przemiał 
pszenicy i. żyta. na make razową, stano­
wiącą 95 proc. wymiaru z oczyszczone­
go ziarna/ Przemiał żyta i pszenicy dla 
celów efro"“Nowych, oraz nrzez władze 
ESsiccwc'. n‘o b ę d r c  podlegał żadovm 
ceraroczłenioir. .

oi u progu Abisynii”
ostatniego żołnierza. Mimo, że Włochy 
posiadają nowoczesną broń, Abisyńczycy 
bronić będą swego cesarza i swej ziemi 
aż do śmierci. Cesarz oświadczył, iż pój- 
diie w bój ze swymi żołnierzami i raczej 
zginie, niż odda kraj pod obce panowa­
nie.

W zakończeniu swej mowy cesarz 
wezwał całą ludność, bez różnicy wyzna­
nia. szczepu i klasy do walki o wolność 
Abisynji.

RZYM, 18. 7. (PAT). Mussolini ogło­
sił rozporządzenie ustalające żołd dla 
wojsk wysyłanych do Afryki wschodniej. 
W Erytrei włoskiej żołnierz lub też czło­
nek milicji faszystowskiej otrzymuje 5 li­
rów na dobę, młodszy podoficer 6 lirów, 
starszy podoficer 7 lirów. W Somali wło­
skiej, żołnierz i członek milicji otrzymują 
po 6 lirów na dobę, młodszy podoficer 7 
lirów, starszy 8 lirów.

RZYM, 18. 7. (PAT) Mussolini wy-

stosował obszerny telegrafii oc T / w pi* 
go komisarza włoskich posiadłoś 
ryce wschodniej gen. de Bono. 
gramie tym Mussolini stwieraza, 
port, który nadesłał gen. de ^ ^ w o d n i* ) ’ 
półrocznej pracy w Afryce k t ó r e j  fc'
jest dowodem wielkiej Pr?cy \ A*^chV y 
zultaty mają istotne, a w mekto y „
padkach, decydujące znaczenie 
dokonane przez wysokiego 
objęło wszystkie dziedziny życ* a .  a d°
nr te nn^dłoŚĆ W10SK4

V'Jei0 
kon’Isf * f

przygotowując tę posiadłość 
zadań, które czekają je obecnie i 
szłości.

BERLIN, 18. 7 .(PA T ).  W  dzienni­
ku ustaw Rzeszy ogłoszono dziś nastę­
pujące rozporządzenie: Ministrowi sta­
nu Kerrlowi powierza się załatwienie 
zagadnień kościelnych, rozpatrywanych 
dotychczas przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych oraz przez ministerstwo 
oświaty. Rozporządzenia wykonawcze 
do powyższej ustawy powzięte zostaną 
w porozumieniu z ministrami odpowied­
nich resortów Prus i Rzeszy.

Ustawa ogłoszona dziś bezpośred­
nio po deklaracji premjera Goeringa na­
biera specjalnego znaczen.a i dowodzi, 
jak pilną uwagę pośw;?ca rząd Rzeszy 
zagadnieniom kościelnym.

BERLIN. 18. VII. (PAT). Niemieckie 
B uro Inf dorosi: premier pruski Goering 
ogłosiły dziś rozporządzenie zawieraiace 
zapowiedź represyf przeciwko „nega­
tywnemu stanowisku niektórych kół kle­
ru katolickiego wobec narodowego socja­
lizmu i instytucyj narodowo - socjali­
stycznych".

Goering stwierdza na wstępie, iż iest 
przeciwny rozpętaniu „Kulturkampfu",

uważa jednak za konieczne wystąpić z 
największą stanowczośi ą przeciwko 
tym czynnikom, które inspirowane przez 
polityczne koła katolickie, występują 
agresywnie przeciwko państwu narodo. kojowe.

| wo - socjalistycznemu.
Goering poleca wszystkim 

państwowym, aby stosując 
środki, celem zlikwidowania dzia* 
politycznej organizacyj katolickicm  ̂ 50, 
pod uwagę, że państwo narodowa 
cjalistyczne chce zasadniczo utrzy’ J Q. 

Kościołem katolickim stosun

Wyjaśnienia franc. min. finansów
PARYŻ, 18. 7. (PA T ). Minister fi­

nansów Regrier w rozmowie z przed­
stawicielem „Exćelsior‘a“ udzielił dłuż­
szych wyjaśnień na temat ogłoszonych 
ostatnio ' dekretów rządowych, podkre­
ślając, że główne posanowicnia tych 
dekretów wzajemnie się uzupełniają. 
Oszczędności były absolutnie konieczne 
i wszyscy ci", którzy znają stan finan­
sów francuskich, muszą przyznać, że 
był już najwyższy czas na zrównan.e 
wydatków z dochodami. Wzrost zadłu­
żenia nie móg* dalej wzmagać się bez 
pociągnięcia zhvt wielkiego obciążenia 
pod-fkoweŁo. W tym wypaoku dewa­
luacja mogłaby przynieść tylko przej-

1 pobytu polskich marynarzy wTallinie
TALLIN, 18. 7. (PA T ). Bawiący w 

Tallinie oficerowie marynarki polskiej z 
komandorem Pławskim na czele, spę­
dzili dzisiejsze popołudnie na jedrej z 
sąsiednich wysp, będąc gośćmi wojsko­
wej marynarki estońskiej.

W  południe oficerów polskich po­
dejmował śniadaniem dowódca floty 
estońskiej, komandor Grenz. Popołud­
niu Estońsko - Polskie Towarzystwo 
Zbliżenia z okazji pobytu marynarki

polskiej urządziło przyjęcie w nadmor­
skiej miejscowości P ;rita. Na przyjęciu 
obecny był poseł R. P., Przesmycki, 
wyżsi oficerowie armji i floty estońskiej 
z ministrem wojny gen. Lillem oraz 
admirałem Salza, członkowie Towarzy­
stwa Estońsko - Polskiego i przedsta­
wiciele kolonj polskiej. Wwczorem od­
było sic przyjęcie dla załogi podoficer­
skiej polskich łodzi podwodnych.

ściową ulgę, która nie pozwoliła y 
uniknięcie późniejszego zrównowa 
budżetu. Prafl"

PARYŻ, 18. 7. (PA T ). Bank r A
cuski obniżył stopę dyskontową ^
proc. na 3.5 proc., stopę
przy lombardowaniu papierów 
ściowych z 6 proc. na 5 ProC,,- ‘l  
dyskontową weksli z terminem 30- 
wym z 4 proc. na 3.5 proc.

Wypadek reż. Pudewk*®1
MOSKWA, 18. 7. (P A T ).  W 

bliźu Moskwy wydarzyła się *at 
samochodowa, w której zginął 
literat sowiecki Zarkin. ^

Drugą ofiarą wypadku jest s 
reżyser filmowy Pudowkin, który 
znał wstrząsu nerwowego.

* a b r . c h e m . - f a r m . „ a p . k o w a l s k i " w a r s * aW *

Rada Miejska oddala hołd parnie?
ś.p. B ryg ad je ra M ączyflsklego

( — ) Wczoraj pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dr. Ostrowskiego ze­
brała sie lwowska Rada Miejska, by od­
dać hołd czynom śp* brygadiera Cze­
sława Mączyńskiego. Do powstałych 
radnych przemówił p. dr. Ostrowski w 
te słowa:

Świetna Radol
Miasto Lwów okryło się znowu ża­

łobą. Serca wszystkich mieszkańców 
przepełnił bezmierny sm utek i żal. 
Śmierć jego jest bolesnym ciosem nie- 
tvlko Jego podkomendnych Obrońców  
Lwowa, także dla wszystkich m iesz­
kańców miasta.

W  Pamięci nas wszystkich -tkwią 
żvwo wspomnienia owych tragicznych 
dni listopadowych■ Mężem onatrznośc: 
stał sie wówczas brygadier M ączyński. 
On to nie ugiął sie przed przemocą wro­
ga. a nie poddając sie- zwątpieniu, w 
twarde żołniersk?e swe ręce uiął komen­
do obrony ukochanego miasto, walczą­
cego o przynależność dc Naiiaśniefszei 
Rzeczypospolitej. Jego przykładem za­
chęcone dzieci i kobiety lwowskie chwy­
ciły za broń, stwarzaiąc 
. nainicknieisza  m dzidach  rnopeę 

bohaterskie] obrony miasta.
Ta wielka zasługa brygadiera Maczyń- 
skiego pozostanie po wieczne czasy  w 
sercach w szystkich mieszkańców Lwo­
wa, a Jego postać Kresowego Rycerza 
będzie dla pł^yrOych pokoleń sym bo­
lem cnót arawdziwego Polaka -  Żołnie­

rza i dobrego Obywatela.
W  obliczu śmierci Bohaterskiego 

Komendanta Rada Miejska jednoczy się 
z ogółem mieszkańców w głębokim bólu 
i żalu. Cześć Jego świetlane/ pamięci!

Po przerwie Rada Miejska przystą­
piła do zwykłego porządku dziennego, 
na którym, jako pierwsze, znalazły się 
sprawy stałego zaopatrzenia w drodze 
łaski: Aleksandra Rostockiego, Nestora 
Mendyka i Heleny Smołowej, co uchwa­
lono.

W TROSCE O RÓWNOWAGĘ, 
BUDŻETU

Zkolei na porządku dziennym zna­
lazł się referat dr. Brzeskiego, dotyczą­
cy budżetu m. Lwowa na rok 1935-36. 
Urząd wojewódzki vve Lwowie z daty 
4 Mpca br. zatwierdził budżet gminy 
Lwowa na r. 1935-36 z kilkoma poważ- 
niejszemi zmianami, powodującemi w 
końcowym efekcie konieczność skreśle­
nia kredytów na mniej pilne wydatki, 
na kwotę 364 165 zł

W’ decyzj, swej urząd wojewódzki 
obniżył między innemi, ż czem się zre­
sztą przy układaniu budżetu liczyć na- 
ł*żało i nącośmy wskazywali, dochód 
preliminowany w dziale VI budżetu 
administracyjnego z opłat kopytkow ych  
dó kwptv 200.000 zł. 'flfcyl? o  220.000 
zł.), jako odpowiadającej w  przybliże­
ni^ sijmte dochodów z ubiegłych vnie- 

opiecy. oraz spodziewanych po dzień 3

lipca 1935 r. i polecił z tym dniem 
zaniechać poboru tych opłat, 

jako zbyt obciążających luanośt ^  
czą, a  wpływających niekorzysm * ^  
komunikację i życie gospodarcze 
Lwowa.

D.ecyzję swoją oparł urząd 
wódzki na okólnikach Minister9 . ^  
Spraw Wewnętrznych w  sprawie of* 
kopytkowych. Zdaniem referentas &  
na ta może podważyć budżet 
Przeciw temu zarządzeniu Zarząd A* 
sta założył protest, motywując to 
tern prawem i stratami, jakie, ^  
innemi, poniesie Szpita l Powszecht
Lwowie, który straciłby 40.000 zł*» V p  
1/5 część czystego zysku dochodu 
płat kopytkowych. Rada Miejska 
chwaliła odwołanie się od tej ^ 
województwa, a w  razie negatyw ^  
załatwienia odwołania, posta7^ 
zwrócić się ze skargą do Najwyżsi p 
Trybunału Administracyjnego.

W  dalszej kolei obrad Rada 
załatwiła sprawę zaległości za dzie j 
wę folwarku „Skniłówek", zamia1̂  ^  
nabycia szeregu gruntów dla celów*. 
gulacyjnych, oraz sprawę daroW ^  
gruntu miejskiego przy ul. 
cere budowy „Domu Żołnierza", 
stanie sumptem około 800— 9000 
c y z ł .
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JtURJER ZDROJOWISKOWO— TURYSTYCZNY
Pociągi w eekendow e

fUją w^dom o, w sezonie letnim wy- 
%  i, asy Kolejowe indywidualne bi- 
^ c |  jWr°^ne do rozmaitych miejsco- 

boiskowych, —  przyczem nale- 
°^Czo?a PrzeJ*azd tam i spowrotem 
( t a ^ j ^  ^»ywa według zniżonej taryfy

«q Sfe«tk
A).

pr* . m niedostatecznej znajomo- 
^ s t an.Pls6w obowiązujących przy ko- 
 ̂ afą *• -Z biletów wy-

,n,eiednokrotnie przykre nieporo- 
Pj“Zyp0 a- dlatego nie od rzeczy będzie
v̂®-2ą<JIlni'e<- najważniejsze zasady do- 

^tękewj ^0rzystania z tych pociągów 
jadowych.

lelow y P°wrotne w ydają Kasy 
* tylko w  soboty i niedziele,

V
dalszych turach bilety, w yda-

V
!»«ąp.J,e W święta, z tern, że powrót

musi z reguły nazajutrz. Tyl-

icz-Zdrój
jjooczmk, skuteczno kuracjo

^picfi w Warnie— 
J^wdziwa rozkosz

M fcBb1* Chyba idealniejszego urlopu, 
w  kąpielisku morskiem nad 

. f^pip, '-Żarnem w  okolicy Warny. 
1‘̂ a jo K *  P̂ aza piaszczysta, oryginal- 
ł!̂ ’ krocze wycieczki w oko-

ność odbycia wycieczki stat- 
l -^ S ta m b u łu .

łv  w komfortowym Domu W y- 
r* ;C ym P°d Warną w  St. Konstan- 

na plaża —  kuchnia polska), 
odpoczynek i rozrywki. Nie- 

‘anie owoce, obfitość winogron, 
^ o jt^ z y s tk o  w  bajecznym klimacie, 
mt słońcu, łagodzonem zdro- 
^"JWewem morza 

y kt̂  rzednich wycieczkach do W ar- 
i^ p ieszy ły  się dużem powodze- 

J  w  rbis zapowiada nową wyciecz- 
.  .^tpy^Czynkową', która wyruszyć ma 

'e$iąc końcem lipca I powróci za

»i,A'o.\va°V%  koszt wycieczki Ydrogą 
'ehi Przez Bukareszt ze zw iedza- 

*0 miasta)', paszport, wizy, 
utrzymanie w Domu W y- 
w Warnie —  od 490 zł.

wane w soboty lub w przeddzień świę­
ta, ważne sa na dwie doby.

2) Wyjazd i powrót nastąpić musi 
zgóry oznaczonemi pociągami, które 
wyszczególnione są w rozkładach jaz- 
dy.

3) W  obrębie Małopolski Wscho­
dniej biłety weekendowe wydają tylko 
stacje: Lwów, Stanisławów i Przemyśl,
—  oraz w ograniczonym, zakresie Ko­
łomyja (do stacyj leżących na linii Do­
ra - Worochta).

4) Ze Lwowa można nabywać bi­
lety powrotne do stacyj: Dolina, Roż- 
niatów. Wygoda, Broszniów, Zaleszczy 
ki, Lubień Wielki, Morszyn, Rodaty- 
cze, Winniki, Gródek Jag., Janów Ja­
worów, Truskawiec, Rawa ruska, Zim­
na Woda, Brzuchowice. Dale’ do 
wszystkich stacyj na przestrzeni SKole
—  Ławoczne oraz Rozłucz —  Sianki.

5) Z Przemyśla wydaje się bilety 
powrotne do stacyj Truskaw.ec oraz 
Iwonicz.

6) Ze Stanisławowa do stacyj • 
Wygoda, Zaleszczyki, Nadwórna, ^ko- 
le, Ławoczne, Broszniów, Dolina. Roż- 
niatów, —  jak również do wszystkich 
stacyj na odcinku Dora —  Worochta.

Leczenie sklerozy
i nadciśnienia tętniczego w Iwoniczu

Jednem z głównych wskazań lecze­
nia zdrojowego w Iwoniczu są zmiany 
miażdżycowe naczyń krwionośnych i 
nadciśnienia samoistnego.

Dodatnie wyniki empiryczne i kli­
matyczne osiągane przy stosowaniu wo­
dy iwcmckiej w tych przypadkach cho­
robowych uzyskały ostatnio dzięki nau­
kowym badaniom Dra J. Papierkow- 
skiego podstawy eksperymentalne. 
Stwierdził mianowicie autor w całym 
szeregu badań doświadczalnych, prze­
prowadzonych we Lwowie i spostrzeżeń 
klinicznych, poczynionych latem w Iwo­
niczu, że woda z głównego zdroju 
„Karola", podana w odpowiedniej ilo­
ści doustnie, obniża ciśnienie tętnicze 
krwi, tak normalnie, jak i podwyższone 
eksperymentalnie, czyleź chorobowo 
( skleroza).

Mechanizm tego t. zw. hypotenzyj- 
nego działania wodv „Karola" tłuma­
czyć należy obecnością jodu, którv wy­
wiera bardzo wielki i ważny wpływ na 
krew i układ naczyniowy; a m mówicie 
jod, ak to wykazali zgodnie badacze 
francuscy, niemieccy i japońscy, zmniej 
sza lepkość krwi i rozszerza naczynia 
krwionośne.

Niech św iat pozna Polską!
Wysiłki zmierzające do rozwoju 

turystyki, a szczególnie do wzmożenia 
ruchu turystycznego wewnątrz, dały u 
nas już dość poważne rezultaty, ale da­
lekie są jeszcze do osiągnięcia tych 
granic, które z punktu widzenia poli­
tycznego i gospodarczego mogłyby nas 
zadowolić.

Dla turysty zagranicznego Polska 
jęst specjalnie ciekawym terenem. Po­
mijając bogactwo krajobrazów, jesteś­
my państwem młodem, które potrafi 
zaciekawić tern, ct> własnemi siłami 
stworzyło i zbudowało.

Ciekawe i cenne uwagi o turystyce 
zagranicznej można znaleźć w książce 
Mieczysława Fularskiego pt. „Turysty­
ka jako dział gospodarki narodowej".

„Z politycznego punktu widzenia —  
pisze autor —  wszystkie formy zagra­
nicznego ruchu turystycznego stanowia 
celowy środek propagandy mę&zynaro

ody sirzeletkie w Rymanowie
k Rym anów, lipiec

1 ,l U5tatnk>: z  W arszaw y: Rut- 
M^oiski .^ san d er, dyr. biura Sejmu, 
€  J 4 l ^ ikt0r M. Z. S., Struczkow- 
§ aPiój .. &a> żona radcy Min. Ośw., 

\i» *actysław nacz. wydz. Min. 
KQlf e.'Vn* ze Lwow a  Dr. Nehay

<jNoif i la okręgowy, pułk. Borth 
« [ęgow  I; Borth Franciszek sędzia 
h H  P r- Stermecka Jadwiga, Dr.
h  ^ J>anmSław’ 2 Krakowa: Dr. Prof.

i Wieio  ̂ PrVderyk, pułk. Galii Ste- 
k ty * . Ir|nych.
st ^ ł'e ^  bm- odbyły si? w Kyma-
St^leckj 0ĉ  strzeleckie o odznakę 

p v 0raz o tytuł najlepszego
ijj^iły ba anowa“Zdroju, które z£ro"
O  zawr>??20 w5elu za w o d n ik ó w . Po­
l s k i *  .°w bardzo wysoki, 3/4 za- 
r9 ° trzymało odznak*. Tytuł naj­
mij * naRro!iẐ Ca Bymanowa-Zdroju o- 
k9 w postaci pięknego puha-
K ’. ^  na& ^ ntkowiak Michał z Sano- 
hie Ĉl,ta i P- Wierciński Jułjusz z 
się^r?yja: .*  ^nacy Potocki. Mimo
C15 K ^ardzCej* P°S°dy zawody odbyły 
b ^ r c i ^ o  ° miłym nastroju, organ;za- 
rO U ^dro*SPrawna* Wieczorem w sali 
k t^n ie  J ° ' vego odbyło się uroczyste 

pr2ecL)-'° następr'ie dnncmg,

które w pogodne dni są widownią cią­
głego ruchu. Zazanczyć należy, że ie- 
bawem na kortach tych odbędzie się 
większy turniej stanowiący jedną z po­
ważniejszych imprez krajowych „bia­
łego sportu". v

dowej,‘ załagodzenia przeciwieństw po­
litycznych i zwalczania uprzedzeń po­
między społeczeństwami państwowo 
zorganizowanemu Wobec fantastycz­
nych nieraz wyobrażeń w niektórych o- 
środkach zachodnio - europejskich - 
naszym kraju, najbardziej celowe by­
łoby sprowadzanie jak najliczniejszych 
rzesz turystycznych zagranicznych do 
Polski".

Nie mniejsze znaczenie ma również 
turystyka z punktu widzenia dorobku 
kulturalnego między krajami i zapozna­
nie się z kulturą materjalną i duchową, 
z ich zdobyczami technicznemi i war­
tościami naukowemi.

Znaczenie gospodarcze również zaj­
muje poważną pozycję w turystyce za­
granicznej.

Przypływ obcych walut daje ten 
sam efekt, co i eksport towarów, a więc 
wpływa dodatnio na nasz bilans han­
dlowy.

Te w krótkości streszczone mocne 
argumenty dostatecznie uzasadniają do 
niosłe znaczenie propagandy turystyki 
zagranicznej.

Powyższe farmakodynamiczne wła­
sności joclu stwierdzili również klinicy­
ści odnośnie do naczyń wieńcowych 
serca, tętnic mózgowych i obwodowych 
przy stosowaniu jodu w miażdżycy tęt­
nic.

Przez zmniejszenie więc lepkości 
krwi i rozszerzenia naczyń krwionoś­
nych, jod zawarty w iwonickiej wodzie 
.,Karola" wywołuje obniżenie ciśnienia 
krwi.

Nie bez znaczenia dla hypotensyj- 
nego wpływu wody „Karola" jest wre­
szcie jej działanie przeczyszczające 
(0.87 proc. Na C l ) .  —  Woda „Karola" 
przez spowodowanie efektu ewakuacyj­
nego u,suwa ze krwi histmaninę i znosi 
stan dynamiczny krwi, który może być 
jedną z przyczyn nadciśnienia tętnicze'*
g°- - . -

i ■—-  i /

Turystyczna komunikacja 
autobusowa

Nowy rozkład jazdy komunikacj. 
autobusowej, przynosi . szereg nowości, 
mających oodstawowe znaczenie dla ru-- 
chu letniskowo - turystycznego. W wę­
źle krakowsko - zakopiańskim stałe po­
łączenia dalekobieżne na linjach Krak w» 
Zakopane przez Myślenice, Kraków-Za- 
woja, Kraków-Nowy Sącz z obsłużeniem 
dolnej doliny Dunajcu.

Na samem Podhalu obejmuje komuni­
kacja samochodowa P. K. P. dwte bardzo 
ważne linje, a to linję Zakopane-Morskie 
Oko oraz Zakopane-Czarny Dunajec 
przez Kościelisko, Witów, Chochołów 
Ta ostatnia linja otworzy dla ruchu letni­
skowego zupełnie dotychczas komunika­
cji pozbawione zachodnie Podhaje.

W związku z przejęciem prze’’ P, K. P* 
linji do Morskiego Ona następuje znacz­
ne obniżenie ceny przejazdu, albowiem 
b :let Zakopane-Morskie Oko kosztować 
będzie zł. 3.80, zaś bilet powrotny kor 
sztować będzie zł. 6.50.

Na Huculszczyźnie utrzymuje P. K. P.r 
obok innych linij, ruch na trzech zasadni­
czych linjach turystycznych, a to na lit ji 
Kołomyja-Worochta przez Dolinę Pruti 
oraz z Kołomyji do Kosmacza, Kosowa i 
Kut raz przez Zaleszczyki do Okopów 
Św. Trójcy.

W węźle Białostockim pierwszópzęd. 
ne znaczenie turystyczne mają linje ł 
Grodna na Augustów do Suwałk, z Bia­
łegostoku do Białow:eży oraz połączenia 
do puszcz kurpiowskich.

„Święto g ó r’ w Zakopanem
W  czasie od dn. 4. do dn. 11 sierp­

nia odbędzie się w Zakopanem zorga-
e z n

■•-Snął się do późnej godz;-

iotie zosta.v loortv tennisowe. Tatarów  —  W idok na Prut l góry kolo Żeńca.

nizowana na wielką skalę impreza pod 
nazwą „Święto Gór", której zadaniem 
jest, z jednej strony stworzenie łącznika 
pomiędzy mieszkańcami gór Polski od 
Olzy aż po Czeremosz, z drugiej zaś 
ukazanie mieszkańcom dolin całokształ­
tu barwnego życia polskiej góralszczyz­
ny.

Program przewiduje więc przyjazd 
dó Zakopanego kilkaset głów liczących 
delegacyj Hucułów, Bojków, Łemków, i 
Ślązaków, którzy wspólnie z mieszkań- 
canr Skalnego Podhala odtworzą wie­
rzenia, obyczaje, pieśni i tańce wszyst­
kich mieszkańców Karpat.

Przepyszna w kolorycie rewja fol­
kloru góralskiego, udostępniona jes. 
wszystkim przez zniżki kolejowe, przy­
znane przez Ministerstwo Komunikacji 
ze wszystkich stacyj Rzeczypospolite_ 
do Zakopanego w wysokości 70 proc. 
ceny normalnej. Karty uczestnictwa wy­
dane przez Ligę Popierania Turystyki 
w cenie zł. 2.35 (z terenu DOKP. Kra­
ków i Katowice), względnie zł. 3.35 
sprzedaje kasy „Orbisu", „Wagons 
Lits Cook"- oraz Delegatury Komitetu 
„Święta Gór" przy Starostwach,
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NOWOOTWARTY SKŁAD NASION
N arrędri I Przyborów Ofrofcł. ANTONIEGO 
KLIMOWICZA, Lwów, nl K I.'Tańskiej 1. na­
przeciw Kawiarni Geor^e^a poleca się P. T

Publiczności. 21973

M E B L E  do wszelkich pokoi najkorzystniej
nabyć można 

v WYTWÓRNI MEBLI  
Fr. ZIELIńSKIEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórzu) Stale 
aa składzie.

C ZA PK I STUDENCKIE i SPr,ri TOWE
w najlepszych gatunkach po najniżizych ce­
nach poleca Fabr skład kapeluszy i czapek
A .  K A Z K A  ul. jUlICIU 4

LODOWNIE POKOJOWE
MASZYNKI do LODÓW 519

nacaynia szklane do gotowania, ogniotrwałe 
„JENA*’

R O M a N LWÓW,
KALCZYŃSKI HALICKA 21

FO TO GR. APARAT N i.
10 RAT na b łony 6x9 

z anastyęm atem  i sam o- 
wyzwalaczem CENA zŁ 90.
BARWIK i  BORZENSKł
Lwów, KOPERNIKA 1«

GUSTOWNA BIELIZNĘ krawaty
po cenach niskich poleca 985

R. Mokrzycki, IłliwsUlH 2 tli. 24Z.37
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI

Sobota, 20 bm., g. 8: „Awaniura w Ra” 
ju". Ceny najniższe. Abon. 31.

ALHAMBRA DANCINGI todzitn- 
Bl* o d  7 —9.30. 
C ena f z ł ,  106

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Katastrofa Czeluskina". 
CASINO: „Noc karnawałowa" — Iwan 

Mozżuchirt.
CHIMERA: „O czem śnią dziewczęta". 
COLOSSEUM: Nieczynne.
GRAŻYNA: „Nie chcę wiedzieć kim je­

steś".
KOPERNIK: „Serce Indjanki" r*az doda­

tek.
MARYSIEŃKA: „Biro-Bidżam".
MUZA: ..Pan bez mleSzkania".
PAŁACE. „Światło ciemności".
^AN: „Gdy miłość króluje, śmierć odpo­

czywa", ..Laurel i Hardy dwaj hultaje". 
PAX: Nieczynne do I września.
RAJ: ..Jakiei miłości pragrą kobiety".

STYLOWY: Sztuka życia, oraz we­
soła wyprawa.
ŚWIT: „Uroczystości pogrzebowe ś. p. 

Marszałka Piłsudskiego z Warszawy i 
Krakowa oraz Pogrzeb Serca w Wil­
nie.

WANDA: „Sekret kobiety" oraz „Nie­
znajoma z telefonu".

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
Teatr Wielki nieczynny do dnia 23. 

‘ipca włącznie.
„CHÓR DANA" WE LWOWIE w y .

stąpi tylko jeden raz. Chód Dana, najzna­
komitszy zespół polskich rewelersów p- 
niebywałych sukcesach zagranicą przy-

Kronlfca IwowsK*

Mazury z  Prus Wschodnich we Lwowie
*7  ta ttf t r t 7  rt A fO ł t l  «• D  Klf O H.aIi M.t A tl XX Li ł n au l& t « •  ! a— ^  T«lilaZwiązek Polaków Zagranicą, którego żurów z Prus Wschodnich. MMI Goście, 

prezesem jest b. marszałek senatu Racz- f pochodzący z Warmji, Powiśla i Pojezie
kiewicz, prowadzi wytężoną akcję uświa­
domienia narodowego wśród naszych ro­
daków na obczyźnie. Jednym ze środków 
tej propagandy, są urządzane rok rocz­
nie — wycieczki krajoznawcze Polaków 
z zagranicy do Macierzy.

W roku bieżącym przybyło do Polski 
kilkanaście wycieczek Polaków z różnych 
ośrodków polskich zagranicą. Z samych 
Niemiec przybyło ich ostatnio około trzy 
tysiące. Najdrożsi Goście po przybyciu 
do Warszawy podzielili się na kilka grup, 
urządzając podróż okrężną po ojczystym 
kraju.

W dniach 17 i 18 lipca b. r. bawiła 
we Lwowie wycieczka krajoznawcza Ma­

rża Pruskiego, zwiedzali stary „Semper 
Fidelis" gród polski. Z ogromnem zacie­
kawieniem oglądali dawne zabytki histo­
ryczne, słuchając z przejęciem interesują­
cych a szczegółowych objaśnień przewód 
ników, mówiących im o dawnych, now­
szych i współczesnych dziejach miasta.

Na zakończenie wycieczki przybyli 
Mazurzy na Cmentarz Obrońców Lwowa, 
by złożyć hołd prochom poległych w bo- 
;ach bohaterów. Przybyły tam również 
liczne delegacje lwowskie, jak: Związku 
Obrońców Lwowa .wojska i różnych pol­
skich związków i towarzystw społecz­
nych.

Przybyłych rodaków z zagranicy po­

witał — w  imieniu wojska * . ^yal?' 
Obrońców Lwowa —  ̂ st. V ńęzesW*
wender Józef. P o przem ów ieniu , * ^ 0 $ ' 
cy wycieczki zgrupowali się PTt : gf£* 
łą Nieznanych Obrońców Lwów j^st® 
mjalnie zaśpiewali pieśń P- ** 
P o la k ó w  zagranicą".

Po dwudniowym pobycie p®
jechali Mazurzy w dalszą, P „aCjt Tu®*

Macierzy, unosząc w sw ych  
zatarte wrażenia miłych i drogn c ,(e 
mu Polakowi pamiątek. O djeżdż 
żyli przyrzeczenie, że otczy*?;
wa i jego stałą wierność dla VJj.wyŴ  
stawiać będą jako wzór w wyc.-je# 
niu polskiej młodzieży na obczv

Nowa ordynacia wyborcza dn Senatu 
zmieniła gruntownie t. zw. technikę przy­
gotowań do głosowania. Ułożenie spisu 
wyborców wymaga obecnie zupełnie od­
rębnej procedury.

Z urzędu bowiem zostają wciągnięci 
do spisów ci obywatele, którzy mają pra­
wo wybierania do Senatu z tego tytułu, 
że już posiedli uprzednio zaufanie współ­
obywateli, a więc zostali wybrani już a- 
ko członkowie rad wojewódzkich, powia­
towych, gminnych i miejskich, dalej ci, 
którzy piastują stanowiska we władzach 
samorządu gospodarczego, a więc radco­
wie Izb Rolniczych. Przemysłowo-Handlo­
wych i Rzemieślniczych, przewodniczący 
zarządów cechów, przewodniczący zarzą­
dów kół miejscowych stowarzyszeń wyż­
szej użyteczności (a więc np. LOPP. Lig: 
Morskiej, Czerwonego Krzyża i t. d.), 
wreszcie przewodniczący tych piacowni- 
czych organizacyi zawodowych, które li­
czą conajmniej 1000 członków.

Ci wszyscy z urzędu zostają wciąg­
nięci do spisów wyborczych.

Ale jest i druga kategorja wyborców 
— i to bardzo liczna — którzy zostają 
umieszczeni w tych spisach, gdy się sami 
zgłoszą i udowodnią swe prawo wybie­
rania i głosowania.

Są to obywatele, mający to prawo 
z tytułu zasługi osobistej, iub z tytułu 
wykształcenia. Są to ludzie odznaczeni 
orderami (Virtuti Militari, Krzyżem łub 
Medalem Niepodległości, Krzyżem W a­
lecznych, Polonia Restituta, Krzyżem Za­
sługi), jakoteż ci, którzy ukończyli szkołę 
wyższą lub zawodową stopnia licealne­
go, liceum pedagogiczne, albo szkołę 
podchorążych i t. p.

Zestawienie takich spisów dokonuje 
się właśnie po raz pierwszy w całym kra­
ju-

Ze strony obywatela czynności są tu 
bardzo niewielkie i bardzo proste. M oj- 
sca, w których przyjmuje się zgłoszenie, 
są wszędzie opublikowane. Chodzi o to, 
aby obywatel, idąc rano do zajęcia, lub 
wracając po pracy do domu, zaszedł do 
wyznaczonego lokalu i zgłosił się jako 
uprawniony do wybierania Wystarczy, 
jeśli przedstawi legitymację swego od­
znaczenia, świadectwo szkolne lub inne 
konieczne dokumenty.

Chodzi jednak pozatem i o to, aby ten

obowiązek obywatelski spełnić. Termin 
zgłoszeń kończy się bowiem już 25 b. m„ 
a im prędzej obywatel zgłosi się, tern 
pewniejszy być może, że zabierze mu to 
niewiele, czasu, bo uniknie w ostatnich 
dniach wystawania w „ogonku" i czeka­
nia na „kolejkę".

Wezwaife do Legionistów
Legjoniści zrzeszeni w Oddziele 

Związku Legionistów Polskich we Lwo­
wie i w Kołach Pułkowych obowiązani 
są pod odpowiedzialnością organizacyjną 
do zgłoszenia ' ie w Urzędach dzielnico­
wych miejskich w godzinach urzędowych 
t. j. od 17— 19. najdalej do dnia 22-go 
lipca b. r„ celem zarejestrowania siebie 
i członków swych rodzin do spisów u- 
prawnioriych do głosowania do Senatu.

Należy ze sobą przynieść 
wyciąg metrykalny i dyplomy ” jfie- 
odznaczenia (Virtuti Militari, K 7. 
podległości, Krzyż W a lecz n y c h  
Niepodl., Krzyż Zasługi i t. d-)*

Ci zaś legjoniści, którzy 
nie posiadają, jak również cz*,vaiiej# 
ich rodzin, którzy z tytułu PJaS^  
urzędu lub wykształcenia wiP
umieszczeni w spisach wyborczyc 
prócz metryki przedłożyć ak ta . 
cyjne względnie dyplomy i sW1* 
stwierdzające cenzus naukowy. ^

Natomiast legjoniści, którzy
siadają potrzebnych d o k u m e n t ó w  

się zgłosić w Sekretarjacie Oddz,a 
Leg. Poł. we Lwowie przy ul. &
skich 11, w dniach 19 i 20 b. m* -a 
dżinach od 11—13 i 17—19, zas a* r
b m. w godz. od 11—13, a {
zyskania potrzebnych odpisów dyp cjj 1
i dat urodzenia z kart ewidenc; ^  
umieszczenie ich w spisach wybór

N o c n y  wiec Kelnerów

GMFFIN
HA||LEPSZA BASTA AMERYKAŃSKA

bywa po długiej nieobecności do naszego 
miasta 4 wystąpi dnia 24 Ifipca 1935. Wy­
jątkowo początek przedstawienia o godz. 
8.30. Zapowiedź występu „Chóru^Dana" 
wywołała w naszem mieście wielkie zain­
teresowanie. W  programie 25 najpiękniej­
szych I najnowszych piosenek, ponadto 
weźmie udział najpopularniejszy polski 
piosenkarz i ulubieniec publiczności Mie­
czysław Fogg, oraz świetny piosenkarz I 
humorysta Adam Wysocki. ^

Bilety do nabycia w Kasie Biura Fot- 
Abo-Rad, plac Marjacki 2, lei. 2656 i w 
Kasie Teatru Wielkiego.

(sm) Już od kilku dni trwają pertrak­
tacje pomiędzy właścicielami restauracyj 
i kawiarń z jednej, a pracownikami ga- 
stronomicznemi z drugiej rtrony.

Oncgaaj odbyła s.ę w inspektoracie 
drący kilkugodzinna konferencja delega­
tów obu stron, nie doszło jednak do po­
rozumienia; pracodawcy odrzucili żąda­
nia p racowr:ków, mieli jednak uwzględnić 
pewne postulaty i przedłożyć swój pro­
jekt umowy.

Ub;egłej nocy odbvł się wlec kelne. 
rów i kucharzy w lokalu chrześcijańsk e- 
go związku pracowników przemysłu ga­

stronomicznego przy ul. Gródec 
przy udziale około 350 osób. y dfjj

Obrady trwały od godz. 1 ^ n
5-tej nad ranem. Pracownicy P°.& atlĄ  
domagać się 8.godzinnego 
(dotąd w  niektórych przedsiębiorą j f  
ptacowano do 16 godzin na d< 
regulowania płac; o ile korporacH^ pi 
spodnio-restauracyjna nie z g o d z i  
ich postulaty undtQ'

pracownicy przystąpią w nadch 
cy poniedziałek do strajku pr°te 

cyjnego.

Strajk pracowników cegielń
(sm) Około 800 pracowników cegieł- 

nianych rozpoczęło w dniu wczorajszym 
straik.

Robotnicy manifestują swe niezado­
wolenie z powodu przekraczania przez 
pracodawców dopiero przed miesiącem 
zawartej umowy zbiorowej. W umowie 
tej było zastrzeżone minimum płacy ro­
botnika wykwalifikowanego, wynoszące 
zł. 10.80 za 1500 cegieł (czyli biorąc 
praktycznie 1 robotnik mógł zarobić 
dziennie najwyżej zł. 5, co, biorąc pod 
uwagę martwy sezon zimowy, n.e jest 
wcale pokaźną kwotą).

W umowie zastrzeżono następnie, że 
do. pracy powinni być przyjmowani w 
pierwszym rzędzie miejscowi bezrobotni 
pracownicy wykwalifikowani.

Jednakże na niektórych cegielniach

nie przestrzegano tych postan ow im y
w kilku wypadkach zwolnlofl® * 1^ 1$  
wykwalifikowanych lwowian, Prz£L ti'e' 
w ich miejsce obcych, a w dodatK ^i^  
wykwalifikowanych, płacąc im 111 
wynagrodzenie.

Ostatnio cegielnia Małańca ^ ^ d t f  
obniżyła samorzutnie wyrtSft^iS'1iwo

żWjJ*jS

wie
nia, nawet wykwalifikowanym 
nom.

Wobec powyższych taktów 7 jję 
wiec, który postanowił wstrzy^  
pracy tak długo, aż wszyscy Pr®5 
będą respektować zawartą przed 
cem umowę. .

Inspektor Pracy we Lwowie 
sował się postulatami Pracownik 
gielnlanych i dąży do zlikwidoW’®11
targu.

Nowy dyrektor w Galicyjskiej 
Kasie Oszczędności

Z dniem 1 września br., na wniosek 
Wydziału Galicyjskiej Kasy Oszczęd­
ności i na wniosek p. wojewody Beliny- 
Prażmowskiego, obejmuj*e funkcje dy­
rektora głównego Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności p. Konrad Makowski, na­
czelnik komisarjatu bankowego w Mini­
sterstwie Skarbu.

Upał i burza
(sm) Po kilkodniowej słocie, która nam 

już do reszty obrzydła, mieliśmy wczoraj 
słońce, piękne, gorące — naprawdę' jak 
w Iipcu: Przypiekało mocno, tak mocno, 
że doświadczeni przepowiadali: „będzie 
burza". Przeszła koło południa z grzmo­
tami, — nie tak groźna, jak zapowiadały 

| to ciemne skłębione chmury.
Słońce znów doskwierało, ludzie po- 

J kutujący jeszcze w mieście śpieszyli do 
[ licznych kąpielisk. bv ochłodzić s!e po 

skwarze dnia.

Zamordowany za krad**^
czereśni &

KOSÓW, (m ) O nie 
nu świadczy fakt. o iakim ^ A tczeniu świadczy fakt, o jakim 

nam z Kosowa. Oto niejaki L. 
z Iwacewicz, przyłapał w  
swojej na kradzieży czereśni ę f  
chłopca, Wasilewicza. NieszCZ? ^  
winowajcę ściągnął z drzewa J 
stjalski sposób zadusił, podrzd 
następnie zwłoki pod domem f<5 
zamordowanego. Stupaka ąresz*^

Wyrodna matka
JAREMCZE. (m ) A r e s * ^

Marję Podleśną wraz z córką 
za uprawianie tajnego n i e r z ą d u - ^  
ku dochodzeń okazało się, że 
matka nakłaniała do tego 
córkę. Obie kobiety zostały odes*f^ 
szpitala.
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,  ii loniurs Lei
% I e t a  IfflOBiWegn'
^uł»On konkursow yto

Llplac 1838

^  s i e r p n i u  n a d  m o r z e
i Ulljg O * *
Póćja . 4 sierpnia odjedzie ze Lwowa
‘tyitia • Ûarn^ ^ dyni> gdzie za-
8o Sl^ dwa dni i powróci 3 sierpnia

°h *' ^ 0szt przejazdu . 21.70 od 
cietfcLj J,,lluje pozatem nocleg i wy-
braWo j  okrętowe. Zamiejscowi mają 
bilety Proc* zniżek dojazdowych, 
ty w biurach podróży.

Ni e d z i e l ę  DO HREBENOWA
P&cja!Jla 21 kursować będzie ze Lwowa 
Róflj ftp0pularny do Hrebenowa. Odj.

a Powrót 21.40. Karty uczest- 
^ iw W cenie 6.50 zł. są do nabycia 
K J Wttich  biurach podróży Orbis i 

SQns Lits Cook. "■*
*NlŻI<I DO ZAKOPANEGO

Święta Gór w Zakopanem, 
mo^na we wszystkich biurach 

do ^ ^arty uczestnictwa, uprawiają- 
^ y  ^ y s k a n ia  70 proc. zniżek dojaz- 
^iżlc wszystkich stacyj kolejowych
Hia r * Ważne są od dnia 4 —  12 sierp-

8^ N is ł a W ó W  DO JAREMCZA!
fycią!|Ia 21 sierpnia kursować będzie 

^hc p9Pu,a«»y ze Stanisławowa do 
^W ft23’ Pr2yczem koszt karty uczest- 
JJtą a Wynosi 3.10 zł. Karty uczestnic- 

îsie nabycia w st^nisslawowskim

i
8P**awie przekopania grobów

^ c h ó d  donosi: Zarząd miasta
2^rz4dzenie, że spowodu zapeł- 

l-OW^if^^Htarzy Łyczakowskiego i Ja- 
i^ne g0> w krdtkim czasie prze- 

ri!5zaj Sroby, których czasokres niena- 
^  ° sci już minął, a opłaty cmentar­

ne, d^szy  okres nie zostały uiszczo-

h umożliwienia jednak rodzi- 
5%ilfi^ 0szenia zastrzeżeń przeciw po- 

użyciu danych grobów do 
* niszczenia należnych opłat 

2llâ Vł ^ arz^  m* Lwowa wy-
Hpl>vvie H1*11 do 30 września br., a po
n«f°Plae,teg0 Czasu wszystkie groby 

°ne będą bezwzględnie przeko-

^  działalności T. S. Ł.
 ̂ 1 Lwowie - Zniesieniu

Lwla .sP°łeczno-oświatowa T. S. L. 
'— Żniesieniu, w roku ub. i 

» W-iątu r° ZSzerzyła się na teren wsi
„,°U j 0 ^owskiego. Dzięki staraniom 
^ y c tę j l^ y  poparciu miejscowego nau- 
».* S. i .  powstały nowe Czytelnie
n!?!1’. Orq f ^ d z i e ,  Grzybowicach Wiel-
> ;Wo.p0 2 Laszkach Murowanych. — Te 

inertu ® Czytelnie stały się bardzo 
i 'włąły ,! °środkami życia polskiego i 

w swych czeregach całą
ci & ok,! -JÓtyczn3 wsL 
5 ;z0wał e wakacyjnym b. r. Koło aor-
$ / Ófko |0n? ^  tprprlip sw p i  d z ia ła ln o ś c iterenie swej działalności 
n J ch wakacyjnych dla najbiedniej- 

Ci-  a to we wsiach: Wulka Ha- 
s*ki M, ?da, Grzybowice Wielkie,

1 Uneftri . Wani? i Krzywczyce Wielkie. 
,°nii Mr t _aI °dbyło się otwarcie półko- 
j]jHroe^v Jakach  Murowanych, połączone 
<sCy Cz^Jł71 uświęceniem własnei śwl:- 
Oiito jytelni T. s. Ł*. Poświęcenia do- 

^iel tP°SZcz Parafji w Malechowie 
ulSle ]s‘ Kanonik L. Mikrut, przy u-
sl- ^ci n,e zgromadzonej miejscowej 

° r az delegatów Koła. Praca 
j^Hych r ' Qswjatowa ^v .Laszkach Muro- 
nit aHyrn ZV/1*a si? żywo, dzięki niezmor- 
fnSl- ^ k o ł ^ ^ 8' ^ 001 Iamt8jszego kierow- 

Koniewicza i chetnemu 
Hiu poparciu p. J. Stojow-

Sn ^ a8tro‘
ta Łard z J e ^dności wszystkich Czytelń 

ardzo ^ h y l y n e  T. S. L. i ludność 
anei 2yw° garnie się do oświaty 

ei Przez T. Ś. Li.

Tegoroczny Zjazd Legionistów

•aj®

Ag. Wschód donosi:
Tegoroczny Zjazd Legjonistów, który 

jak wiadomo odbędzie się w Krakowie 
dnia 6 sierpnia br. będzie zjazdem 
związanym ściśle z oddaniem hołdu ś. 
p. Marszałkowi Piłsudskiemu.

W  przeddzień Zjazdu w Oleandrach 
będą ustawione w szystkie urny z  
ziemią pobraną ze  wszystkich po­

bojowisk Legjonowych.
Urny z tą ziemią posiadają cztery ko­
mory z ziemią z kilku miejsc pobraną z 
jednego pobojowiska. W  piątek komo­
rze znajduje się dokument erekcyjny, 
zawierający odpowiednie wyjaśnienia i 
daty. Urny złożone będą przed duźem 
popiersiem Marszałka Piłsudskiego. 

Wieczorem odbędzie się 
żałobny apel poległych w obecno­
ści zgromadzonych członków Z jaz­

du .
Następnego 'dnia pochód z urnami i u- 
czestnikami Zjazdu uda się ną Wawćl i 
weźmie udział w  uroczystem nabożeń­
stwie; delegacje zejdą do podziemi W a­
welu i złożą hołd śp. Manszałkowi Pił­
sudskiemu. Reszta uczestników Zjazdu 
ustawi się na dziedzińcu wawelskim. 
Przemówienie ma wygłosić kierownik 
Ministerstwa Spraw Wojskowych gene­
rał Kasprzycki, jako komendant I-ej Ka­
drowej.

Następnie członkowie Ziazdu uda*- 
dzą się na Sowiniec i przywiozą Wszyst 
kie urny, zawierające ziemię z pobojo­
wisk Legjonowych.

N a Sowińcu znajduje się już odpo­
wiednio przygotowane mićjsce, w

KOMUNIKATY 
Z  SĄ D O W N IC T W A . P. Minister 

Sprawiedliwości przeniósł w stan spo­
czynku na własne żądanie sędziego Są­
du okręgowego w Stanisławowie p. Zy­
gmunta Melcera.

Zabawa i sport rozwijają tężyznę na­
szej młodzieży i wywołują zbawienny, 
zdrowy głód. Już po niedługim czasie 
stwierdza każda matka idealny rozwój 
swych dzieci, którego nie można sobie 
wyobrazić bez smacznych odżywczych 
budyni Oetkera, podawanych na deser. 
Rumiane policzki i roześmiane oczy, oto 
najlepsze świadectwo zdrowia młodego 
pokolenia.

Doroczny Salon Wiosenny Artystów 
Polskich we Lwowie. Otwarta w Pałacu 
Sztuki na placu Targów Wschodnich do­
roczna w /s ta  *va wiosenna obejmuje pra­
ce przeszło 70 malarzy z całej Polski. 
Składa się z pięciu oddziałów na ogólną 
liczbę ponad 400 eksponatów. Trzon wy­
stawy stanowi wystawa portretu i Salon 
ogólny. Salon Wiosenny gości 28 arty­
stów malarzy z poza Lwów? w tem 
pierwszorzędnych przedstawicieli malar* 
stwa stołecznego.. Dział fotografiki obej­
muje ponad 100 prac artystki p. Mić- 
rzeckiej. Metaloplastyka — prace p. 
Riplównej. Całość uzupełniają, piękne i 
pod względem kompozycyjnym ciekawe 
kilimy ze szkół społecznych z Droigojów- 
ki, pozostających pod artystycznem kie­
rownictwem prof. Gajewskiego Pawła ze 
Lwowa oraz kilimy z pracowni Zcfji Ga- 
jeskiej i P. Wartenbergowej ze Lwo­
wa. Już ten pobieżny przegląd działów, 
wystawy daje obraz rozmaitości arty­
stycznej nagromadzonych prac. Wvc;ecz- 
ki zbiorowe Korzystają ze znacznych ulg. 
Wystawa otwartą jest codziennie od 8- 
rano do zmroku bez przerwy Dojazd 
tramwajami nr. 10 pod b'-amę argów,

WYKAZ przedmiotów znalezionych 
w wozach M. K. E., które odebrać można 
po należytem wylegitymowaniu cię v biu­
rze Oddziału ruchu M. K. E. (ul. Wulec- 
ka 2, 1 p.) w godzinach urzędowych 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Dnia 9 
lipę* 1935: 3 parasolki damskie, parasol 
męski. — Dnia 10 lipca 1935: parasolka 
damska, kslążka-podr£c,ztvk, teczka skó­
rzana wewnątrz papiery. — Dnia 11 lip­
ca 1935: chustka czarna, kapelusz, para­
solka damsKa. pugilaresik dam. wewm 
gotówka. — Dnia 12 lipca 1935: portfe' 
skór. wew. dokumenty, rękawiczki dam-^ 
skie. parasol męski. — Dnia 13 lipca 
1935: parasol męski, pugifaresik damski 
wewn. gotówka. — Driia 14 lipca 1935: 
2 pary rękawiczek, parasolka damska. — 
Dnia 15 lipca 1935: kaszkiet-czapka. 3 
parasolki damskie, rękawiczki  damskie.  
Dnia 16 lipca 1935: kaneTusz męski, ze­
garek damski, rękawiczki męskie,  parasol  
męsku

kiórem znajdzie się cało ziemia 
wysypana przez uczestników Zjazdu  

z  przywiezionych urn. 
Pamiątkowe urny, będą złożone w Do­
mu Legjonów w Oleandrach, do czasu 
gdy znajdą specjalne pomieszczenie w 
schronie, który będzie wbudowany w 
Kopiec Marszałka Piłsudskiego na So- 
wińcu.

WARSZAWA 19. 7. ’(TeI. wł. G.) 
W tegorocznym zjeździe Legjonistów,

który odbędzie się 6. sierpnia w Krako­
wie weźmie udział szereg wybi+nych oso- 
bistości z obozu rządowego, m. in. pre- 
mjer Sławek, który jest prezesem zarzą­
du głównego Związku Legjonistów, gene­
ralny inspektor sił zbrojnych Rvdz-śmi- 
gły, piastujący stanowisko naczelnego 
komendanta legjonowych kół pułko­
wych, oraz członkowi rządu. Według  
zgłoszeń 'nadsyłanych Związkowi Legio­
nistów, w tegorocznym zjeździe weźmie 
udział 14.G0C' osoo.

Skargi I tale

juczne wielbłądy czy listonosze
Codziennie ich spotykamy, codzien­

nie ich wyczekujemy. „Panie listonoszu  
—  czy ma pan dla mnie list od...?“ 
„Pisze się“ «— odpowiada grzecznie 
uśmiechnięty listonosz. „Panie listono­
szu, kiedy pan przyniesie mi pienią­
dze?" „Już w drodze..." odpowiada za­
kłopotany sługa poczt i telegrafów.

Mało kto z nas jednak zwrócił uwa­
gę na to, że pod tą maską uśmiechu, 
pod tym grymasem grzeczności kryje 
się często ból nieraz fizyczn y . Bo pro­
szę zważyć.

Listonosz lwowski to nie człowiek, 
ale objuczony nadludzkim ciężarem 
dromedar. Pracuje często

ód 5  rano do 8  wieczorem, 
nie maiąc czasu na przełknięcie głod­
nego obiadu. Rejony, jak nas informu­
ją, są podzielone niefachowo, a zmianę 
listonoszów pieniężnych dostosowano 
do tzw. peryferyj.

Listonoszów listowych obarczono: 
listami zwykłemi, poleconemi, zagra- 
nicznemi, przekazami, czekami, weksla­
mi do inkasa, wekslami zaprotestowa­
nemu inkasem ogólnem, listami pie­
niężnemu Do tego dodać należy: poli­
sy, sądówki, opłaty za radjo i... sprze­
daż znaczków pocztowych. Ten ostatni 
ciężar zabiera sporo czasu i mitręgi. 
Listonosz bywa często zatrzym yw any  
na ulicy i z powodu „ulicznej sprzeda­
ży *‘ traci często do dwu godzin czasu.

Mając do obsłużenia 
rejon, wynoszący 200— 250 kamienic 

dziennie, "listonosz najbardziej chętny 
nie jest w stanie obsłużyć swego terenu

Pracę jego utrudnia przedewszyst- 
kiem ciężar, który często związuje 
sznurkiem w kilka buntów, gdyż pa­
kowna torba ,tego nawału pomieścić 
nie może. I z tym ciężarem wpada na 
piętra, podwórza, korytarze, do suteryn 
a przemęczony oook listu wpycha przez 
omyłkę przekaz lub inkaso na 10 lub 
20 zł. razem z pocztówkami, gdyż te 
są do przekazów nader podobnć. Po­
myłki te stają się często nader tragicz­
ne. I tak np. przed niedawnym czasem 
jeden z listonoszów zainkasował na 
weksel zamiast 1024 zł tylko 24 zł, a 
opamiętał się dopiero w urzędzie,

Drugi „wypadek" zdarzył się nie- 
kwalifikowanemu listonoszowi, który 
wprawdzie się nie pomylił, ale licząc 
na obarczerrć, zdefraudował 2000 zł.

Wskazuje to. że nie zawsze pole­
cani, młodzi, godni są również zaufa­
nia. Starszych się usuwa, względnie 
przydziela ■ się im funkcje podrzędne.

Nie wiemy jakim okolicznościom 
zawdzięczać należy, źe wartościowych 
przedmiotów  nie poruczono listonoszom 
pieniężnym?

A jak wypłacane są przekazy? By 
wypłacić przekaz listonosz wyciąga z 
torby kilka buntów, listów, kładzie je 
na stół, i na dnie torby Szuka pieniędzy 
Po wypłacie wkłada bunty z powrotem 
i tak w każdej kamienicy czyni to kil­
kakrotnie. Strata czasu, częste zagu- 
biet e listu itd.

W  związku z objuczeniem  listono­
szów pozostają również opóźnienia do­
ręczenia listów. List przeznaczony do 
pierwszej zamierzonej tury, dostaje się 
do rąk adresata dopiero w turze poo- 
biednej. Oto

piekło, udręka, syzy fow y trud 
jakim obarczono listonoszy.

A wszak to ludzie, ludzie, którz) 
zasługują również na równi choćby ze 
zwierzętami na litość.

Oskarżony o malwers »cje — 
zwarjował

STANISŁAWÓW (m) w  Koho- 
rodczanach przebywał w więzieniu by­
ły urzędnik sądu grodzkiego. Herman, 
oskarżony o malwersacje. Onegdaj za­
uważono u niego objawy choroby umy­
słowej i odstawiono go do zakładu' w 
Kulparkowie.

KRONIKA KRAKOWSKA
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Rzeczpospolita Poetów",
Niedziela: „Madame D ubarry" .,

REPERTUAR KINOTEATRÓW: {
APOLLO: „Sobowtór królewski".
ADRIA; Więzień na urlopie i Niewoln ca 

z Mandelay.
BAGATELĄ: „Jestem zbiegiem". Na sce­

nie rewja: „Nowi goście Bagateli".
p ROMIEŃ: „Serce Tndjank'" i „Ta­

jemnica małej Shirley";
SŁONKO: Ulica i Nowoczesny Robinsoiy 
SZTUKA: Czterech dżentelmenów- 
ŚWIT: „Walka o prawdę".
UCIECHA: Nocne, życie bogów. r

WANDA: „świat jest zakp.chatl;;fł i
„Wszystko dla zwycięzcy", t -

■% i • * —  -
ZIEMIE Z PAMIĄTKOWYCH MIEJSC 

NA KOPIEC PIŁSUDSKIEGO. Wczoraj 
bawiła tu wycieczka z Ostrołęki ,w skła. 
dzie 184 osób, i przywiozła ziemię skro­
pioną krwią bohaterów wadzących w 
powstaniu listopadowem. Ziemię tę przy. 
wieziono w 2-ch urnach i złożono na 
Kopcu Piłsudskiego. iVw ciągu sierpnia 
przybędą do Krakowa delegacje „Les a- 
mis de la Pologne" ż ziemią z  pod Ver- 
dun oraz Komitetu polsko-ł portugalskiego 
z ziemią z pod Funhalu.

POGRZEB ŚP. WŁADYSŁAWY WO 
LAŃSKIEJ żony lekarza-krakowskiego, o. 
fiaiy katastrofy samochodowej, pod Woj­
niczem odbył się wczoraj na cmentarzu 
rakowickim. Mąż zmarłej nie mógł wziąć 
udziału w pogrzebie z powodu złego sta­
nu zdrowia.

OBÓZ PRZYSPOSOBIENIA GOSPO­
DARCZEGO dla praktykantów szkół te­
chnicznych i handlowych, wyższych i 
średnich został uruchomiony w K-ako- 
wie. Mieści się on W Domu Akademickim. 
Każdy z uczestników otrzymuje, miesz­
kanie z calkowutem utrzyir aniem oraz 
wynagrodzenie miesięczne zależne od 
stopnia zaawansowania w studjach.

BOREK FAŁĘCKI OTRZYMAŁ OsWlF 
TLENIE elektryczne dzięki uruchomieniu 
przez gminę krakowską sieci napowietrz­
nej. Zainstalowano tam 67 lamp o mocy 
40 watt. Długość trasy wynosi 4900 m.

Z TEATRU SŁOWACKIEGO. W so.
botę 20 ibm. ostatnie pożegnalne przed­
stawienie „Rzeczpospolitej Póetów:‘ Mór, 
stina w którem wystąpi dyr. Osterwa 
przed swym wyjazdem do Warszawy. 
Będzie to Ostatnie przedstawienie w bie­
żącym sezonie dramatycznym.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA SO­
KOLI Z AMERYKI w liczbie .20 osób w 
czem 16 sokolic. Jest to pierwsza część 
wycieczki Polaków z Ameryki, która zje* 
dzie do Polski w pierwszych dniach 
sierpnia.'

POD PŁOTEM na Nowych Rakowi 
cach ulokowała -się bezdomna Marja 
Działkowa z dwojgiem dzieci. Pracuje o. 
na w kuchni szpitalnej a za wynagrodze­
nie otrzymuje odpadki jedzenia.
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” i ceny detaliczne»
(— ) Czyż każdy z w as ma czas

wgłębić się w  dzisiejszą powieść chłop­
ską, z Jalu Kurka „ Grypą“ na czele; 
czy każdy zdobyć się może na 718 
stronicowe przestudjowanie wydawnic­
twa. Instytutu Gospodarstwa Społecz­
nego „Pamiętniki chłopów", czy każdy 
będzie miął czas zbliżyć się do ostat­
niego. numeru takiego perjodyka jak 
, M archołt", by pójść za wstęgą myśli 
Artura Górskiego i Mleczki; czy każdy 
znajdzie odpowiedni nastrój do podej­
ścia do broszury M iłkowskiego, by 
z nim razem podumać o doli i niedoli 
chłopa polskiego. • Droga to długa, i 
powiedzmy szczerze nie na dzisiejsze 
roztrzęsione nerwy obliczona.

Pocóż wreszcie trudzić się tomami, 
sko ro . cały obecny start położenia eko­
nomicznego chłopa polskiego oświetla 
nam jedna, jedyna a jakżeż wymowna 
stroniczka ostatniego „Małego Roczni­
ka S ta tystycznego"  za rok 1935, wy­
danego nakładem Głównego Urzędu 
Statystycznego.

Na stronie 152 Główny Urząd Sta­
tystyczny podał ceny detaliczne nie­
których artykułów przemysłowych w  
Polsce (według notowań w  Warszawie) 
wyrażonych w kilogramach żyta, w ki­
logramach wieprza  żvwej wagi (we­
dług cen płaconych producentom)' i w 
dniach* pracy robotnika rolnego '(ordy- 
narjUsze), (według przeciętnych płac 
na podstawie umów zbiorowych)'.

Ceny te w  odbiciu lat prztdkryzv- 
sowych i kryzysowych na przestrzeni 
choćby 'tylko od roku 1927— 1934 
włącznić . same. mówią o cbecnęm poło­
żeniu wsi polskiej. Przypatrzmy się 
kolejno tym martwym na pozór cyfrom 
a sumienie nasze niech dośpiewa 
resztę.

Gdy więc za i sztukę p-aga chłop 
w  roku i  927-28 _ płacił 100 kg żyta, to 
w po ku 1933-34 za to niezbędne narzę­
dzie dac musiał 27d kg. żyta. Za 10 
kg superfosfatu  w  roku 1927-28 płacił 
20 kg żyta, w roku 1933-34 kosztował 
ten towar 51 kg żyta. Za 10 sztuk 
garnków emaliowanych w tym samym 
okresie 51 f 159 kg. Za 10 szpulek nici 
*3 i 49 kg. Z a; 10 k g , cukru “Sb i 111 
kg. Za 10 kg soli 8  i 28 kg. Za 1 kg 
tyton\u 141; i /5 8 0 'k g  Za 10 kg my- 
i le  52 i 109 kg. Za 100 kg. węgla 15 
i 48 kg. Za 10 litrów nafty  13 i 42 
Kg żyta.

Jakżeśz wielka, niepomierna roz­
piętość pomiędzy ceną produktu chłop­
skiego a cenami p ioduktów  przemy­
słowych przeważnie . skartelizowanych 
lub, ^ o j  ą c y ^ ^ | g ( ^ e k ą w  monoooli 

0  więle^wyraźmef* rozpiętość t? wy­
stępuje przy porównaniu cen artykułów 
przemysłowych, a  cenami wyrażonemi 
w kilogramach wieprza. I ht znów jako 
daty porównania weźmiemy rok go­
spodarczy 1917-28 i luty r. 1935.

Gdy więc pług  w  roku 1927-28 
kosztuje 2 0 /  kg wieprza żywej wagi 
to w  lutym <r. 1935 musi chłop za ten 
artykuł zapłacić: 72.0 kg. I z kolei 10 
kg superfosfatu  rozciągało się w tym 
okresie pomiędzy cenami 4,2 kg i 13,4 
rg. 10 sztuk garnków emaljowanych 
10.6 i 4.8.0 kg. 10 szpilek nici 4,2 i 
12,2 kg. . 10 kg cukru 7,4 i 25,0 kg. 
10 kg. soli 1,7 i 7,2 kg. 1 kg tytoniu  
29 4 i 151,1 kg. 10 kg mydła  10,9 i 
24,0 kg., 100 kg węgla  3,1 i 11,6 kg. 
to  Jitidw- nafty 2,6 i 8,4 kg wieprza 
żywej wagi.

A wreszcie zestawienie cen artyku­
łów3 przemysłowych z rdniami pracy ro­
botnika rolnego. Za pług przepraco­
wać musiał chłop w .oku 1927-28 w \ 
dniach roboczych 6,8, w roku 1935 
12,6. Za 10 kg superfosfatu  1,4 i 2,4 
dni, za 1C >ztuk garnków emaliowa

dni, Za 10 kg soli 0,6 I 1,3 dni. Za 
1 kg tytoniu  9,7 i 26,5 dni, Za 10 kg 
mydła  3,6 i 5.0 dni. Za 100 węgla 1,0 
i 2,2 dni. Za 10 litrów nafty 0,9 i 1,9 
dni pracy według przeciętnych płac 
na podstawie (co podkreślamy) umów  
zbiorowych.

Jeszcze raz podkreślamy, że są to 
daty wzięte dosłownie ze źródeł Głów­
nego Urzędu Statystycznego. %

I na tej kanwie czyż wolno nam 
przytoczyć takie dosłownie powiedzon­
ka z „Pam iętników chłopów** jak; 
„przecież nie m am y 'n ic  do stracenia", 
albo —  „ta nasza kochana Polska tak 
się obojętno zrodziła' i wyzyskująco, a 
wszakże nie poto walczyli nasi synowie
0 wolność ojczyzny, aby ich gnębiono
1 traktowano po macoszemu w wolnej 
ojczyźnie**. To nuta, która nie ma w 
sobie nic z meIodyj„sieIsko-anieIskich“ 
—  jak  słusznie podkreślił p. K. Brod­
nicki w swym ostatnim artykule w „Go 
spodarce Narodowej" (nr. 14).

Czy o tych cyfrach jednak, czy o 
tych „Pam iętnikach chłopów", pamię­
tać będą nasi referenci przy zielonych 
biurkach? Niedawno na ustach wszyst­
kich były „Pamiętniki bezrobotnych". 
Zadrgało na pewien czas sumienie pol­
skie, przyszła na dywan porównań 
słynna m onografja o bezrobotnych z 
M arienthalu, zmierzono najdokładniej

apatję, depresję, utratę wiary w  przy­
szłość i w życie, które cechowały auto­
rów „Pamiętników bezrobotnych" i po 
naklejeniu liczby inwentarzowej złożono 
tę dolę i niedolę robotnika polskiego do 
magazynu. Czy stanie się  to i z „P a ­
miętnikami chłopów"? Przypomnieliś­
my je przeto w  refleksie „Małego 
Rocznika-Statystycznego", na r. 1935.

Największa upadłość 
w Warszawie

• Ogłoszono w ub. tygodniu upadłość 
Zakładom Garbarskim, Blumcka w W ar­
szawie, sp. akc., jest największą upadło­
ścią, jaką ogłoszono w r. b. w  stoicy. 
Wyznaczony przez sąd, syndyk masy 
upadłości, adwokat odpiec żęto wał fabry­
kę dla dokonania spisu inwentarza. Jak 
się okazuje . wartość fabryki wynosi 
2,500.000 złotych, podczas gdy długi jej 
przekraczają cyfrę 6,000.000 złotych. 
Wśród wierzycieli znajduje się w iek fpiip 
zagranicznych. Na wieść o ogłoszeniu 
upadłośoi fabryce Bluncka, delegowały 
do Warszawy swych przedstawicieli 
koncerny przemysłowe w Aoglji i Holan­
dii, dila zgłoszeni swych pretensyj sięga­
jących sum millj omowych.

Nadzór nad robotami 
bndowlanemi

• Czynniki nadzorujące prace budowla­
ne zainteresowały się sprawą stale wzra-

PRENUMERATĘ „KURJERA" rozpocząć 
można każdego dnia. Wystarczy 

zawiadomić nasz kantor
p rzy  ul. Zim o ro w icza  10

telefon 246-34.

D Z I A Ł  R O Z R Y W K O W Y
Krzyżówka

(ułożył („Perkun").

1 46 18 1 0 2 1 23

3 k
r *

r ■ '
9 <p 18 i 10 m

1i 41

1* ... H

Poziomo: 1) używane przez szklarzy, 
2) imię żeńskie, 3) praca na roli, 4) p rą d  
wody, 5) znana miejscowość ulubiona 
pizez ameryk. mujonerów, 6) choroba 
zakaźna, 7) karta, 8) filozof grecki, 9) 
„dźwiga", 10) imiqały autora „Zamor­
skiego djabłe"., 11) zjawa, 12) '„ty" w 
języku obcym, 13) narząd zmysłu, 14) 
zaimek wskaż., 15) zamieszKi, rozruchy.

Pionowo: 1) wysoka ranga w mary­
narce, 16, „źrenica"), 17) termin znany 
elektrotechnikom 18) „czyn" (wspak)> 
19) tytuł dzienniKa warszawskiego, 2) 
rodzaj legendarnego olbrzymiego nieto­
perza, 4) rzeka w Eg pcie, 10) służy do 
opatrunków, 20) utrapienie bogatych 
próżniaków, 2.1 > duże zbiorowisko wody, 
22) nić żelazna, 231 silna trucizna ro­
ślinna.   ■ * * *

zapłaciłem dwa — czwartj ;
czynsz za marną tę chłopską chatynę.
I trzy?... leje i leje!
już straciłem nadzieję,
ja tu z nudów zwarjuję, ja zginęI p

^ -T a k ą  miałem dziś chętkę 
łowić ryby na wędkę, • 
piąte — czwarte, karasie, szczupaki!... 

■*— Wiatru słychać poświsty 
gdzieś w  kominie... sześć wystygł 
zimno daje się dobrze we znaki

--Ra;z trzy znosić tu muszę 
te letniska katusze 
i przyrody złośliwe kawały-?!
...z bladych piątych — pół trzecich 
para oczu się świeci...
Ach okropny, doprawdy, ten caiyi

Szaradka historyczna
(ułożył „Ski").

Pierwsza — druga w nieśni ! legen­
dzie ziemi polskiej żyć na Męki będzie;

Trzecia—druga również znana wszę­
dzie -(miała mały romansik z... łabę­
dziem),

Do historjl przeszli -także cali, co 
zniszczenie dookoła siali..

* * $
Termin nadsyłani, rozwiązań: środa, 

31. lipca
Nagroda do rozlosowania: interesu­

jąca powieść.
-;:T5r as ■»

Ru ^W Ią ZANIA 2  NR. i84
Uogogryf: Ruta, atom, zysk, Mars, 

wały, piwo, kwit, dwie =?■ Rozrywki 
umysłowe. i
. Koaikówka; Oszczędnością i pracą 

ludzie się bogacą.
Szarada: Kaimicuła. i 

1 Pne«tawianka: Postulaty, okulista,
\ toaletka, astrolog, katalogi, loterja, dy- 
j plomata, j

Szarada
(ułożył „John Buli").

Z ogrodowej altany 
głos dolata zdyszany:
to pan Pa weł ciska się i zżyma. Rozwiązania nadesłało ogółem 30,
Bo zza pierwszej — dwa — czwartej ! osób. <
chmur posępnej i zwartej l Nagrodę uzyskała p. Irena Lewicka

_ , ,  . . .  błysku słońca — jak niema, tak nierna! J we Lwowie.
nych 3,5 i 8,3 dnj. Za 10 szpu ek w.ci I I Książka jest do ; podjęcia w naczyir
1'AzL 2 j.4, 2*4 I 5,1 — Trzy ten urloo j n ó i \ kantorze.

stającej liczby wypadków p r ^ ^ j p ^
budowlanych. Ministerstwa
łecznej w porozumieniu z M
Spraw Wewnętrznych wydąh- ***
ruite zaostrzające warunki p*‘acY
botach budowlanych. Wszelkie
nua, drabiny i przyrządy
źywane przy robolach Wrf ^  t*
muszą scisle odpowiadać pnz*  ̂ ^
maszyn używanych przy
stęp osób nie należących do jjjC
zatrudnionego przy pracy, W."T
zakazany. Robotnikom ,nie
stawać na rusztowań-ach po ®
pracy S samowolnie obcdąźaC .‘j j
wań. Rowy i wykopy głębsze
mają;być zabezpieczane od u W  ypH-
gruntów zapomocą stoków $6?
W miejscach, gdzie prowadzone
ty, surowo zakazane zostaje
nie robotników w  stanie nietrztz . -

Kronika gosjiodaró^f ^
— Wydane zostało w y ja ś ^ ^ y ę l1 

Starostw w sprawie ontat
za  za św ia d czen ia  w y d a w a n e  ^ y #
dze administrcyjne dla celów s 
Wszelkie tego rodzaju pisma z 
zostały od opłat stemplowych.

— Ogólny obieg bhonu w .  ^  
czerwca r. b. wynosił 425,993-0^ pal* 
czego nia bilon nabyty przez
ski mą własność przypada —■ ’
złotych. ;

W porównaniu z końcem ^ »VrSa- 
giego obieg bilomu w 'kraju 
się o 6,154.000 złotte.

G I E Ł D A  L W O W S * *
Giełda nabiałowa n r

Masło deserowe w  blokach ^ O j l .  
cie 2.50 zł., w detalu 2.80 z l ,  
sorty —  hurt 2.30 zł., detal 2* 
masło kuchenne hurt 2.30 z *̂»
2.50 zł. fi$

Mleko na miarę w  hurcie 16
miarę 18 gr. _

Śm ietana  słodka hurt 70 g**’ gr-« 
80 gr., śmietana kwaśna hurt 80 
detal 1 zł. gf#

Jaja kona 3.10 zł., sztuka 5 1 F*

Giełda w arsw i ^ ł  ^ ^
Warszawa 1^ 

4BV
io s -3 proc. poLfc ad ow lai.

4 proe. peż. ławaatyet, t aa
4 proc, paź. inweaŁ aoryj.
5 proc. poż* lcaaworsyjaa
5 p 'oc paź. kolejowa
6 proe. poż. dolarowa 
4 proc. poż* dolarowa
7 proe. poż. stabilizacyjna 

1Q proc. p or. kolejowa ' .
W A LU TY  I D EW IZY

Praga 
Pary

Szwajcaria

1 T5J

ł — 
83*
53*25
68*3?

89*20 P.i

359*8r
>6*11
5*27*

Belfji 
G daisk
Holar Ija
Londyn
N Jork S2f* Borli*

G ie ł^  zagraniem®
L •  a  d y n 19.

4*95* Znryeli l t  j g
74*59* P r « a
12 db Sztoekk i« *6#
7*27* r .  izpOJ a g - l j

29*30 . Wiodoi
59*84* Waraznwa

N- Jork  
Paryż a 
Berlin 
U u t r  a a  

Bruksfla
Rzym

W poszukiwaniu 
zatopionego

In&hy badacz i poszukiwać- 
Gumna* HaM, organizuje obecni^ 
cję. n a . wschodnie wybrzeża **
gdzie irzpkomo. mają leżeć zatop10
dnie morza oezcenne skarby , vyiV .

Wedle podania, król duński; ' { 
mar Atterdag miał przed sześci115 jd 
napaść i izrabować słynne Visby> »» 
rum i róż", jak . je dziś pows^cchP1' * 
zywają. . J  ■"

Waldemar, zdobywszy VisbYg 
mieszkańcom napełnić po b r z e g i / ^ j j i ^  
brzymie kadzie z piwa złotem 1 rtij, 
taml. Z łupem tym odpłynął do 
drodze jednak zaskoczyła go ^
burza, a cały skarb wraz z okrt a,cy ®̂  

tonął w pobliżu Gotlandji. 
azts dnia jeszcze pokazują 
któreir. skarb ten spoczywa w
rza i utrzymują, że w 5ąso^_ ^
cowe noce można dojrzeć-nr'*"* 
czące jasno drogie kamienie'.

Hall zamierza, podjąć , posziu 
za tym zatopionym skarbem, .Do. 
lu ekwipuje specjalny okręt, zaop19. tftk  
w najbardziej nowoczesne apara ^ vuł*r 
dzenia nurKOwe. Impreza ta 
żywe zainteresowanie wśród 
gów i historyków zarówno *

J[jak . amerykańskich.



V*TT> frp* Tn;3 *.T lip c a  1 9 3 5 Słr. 11

Sdstai^nefa
Jż0n w i okolicę, dobrze zaprowa- 

.^tem U klijcnteli, poszukujemy 
' % k u ł / PrZedaży naszych zdanych 
tip. T 1w* Wynagrodzenie prowizyj- 

• kter?y - 0 °ferty poważnych panów, 
śn2 skr h W ufanie objąć, jednocze- 
kaucia 1  t3wa-rowy.za odpowiednią 

■ będą uwzględnicme.------------
KAWA HAG, SP. AKC.

» Gdańsk.

^ ycje radiow e
i lwowska

Hr 0 A u d r<łnla 20 Upc® 1935 
Prai^ń •Porainia. 8,2u (Lw) Program 

n ‘^ 8 ,25  <L w j W sk azów k i 
nul Wiał 11 *57 Sygnał czasu i hejnai. 
^P ołudni mości 1 eteor. 12.05 Dzień- 

\\jiPyy* 12.15 Koncert w wyk. 
kftif^a v̂a  Wilkosza. 13.00 Chwil. 

^  ( p ł y t y *3.05 .(Lw> z  różnych

w ) „ N a jp ię k n ie js z a  p ły ta  g r a -  
. ,v°'vs>fk ~~ „ K o n c e rt ż y c z e ń " . 14.30 

^  ” a 8 r a h ia  n a  p ły ta c h . 15.15 
ld .3u  ^  ’ 15*25 „ N a sz  h a n d e l m o r . 

iji® ®tttChrk_ '*-w ) T e a t r  W y o b ra ź n i n a -  
M ai., 0  d la  d z iec i „K a c z y  -staw'* 

>  J* ° r z a ty  S te rb ó w ń y . 16.00 "  
C S t i  K 15 k o n c e r t  so lis tó w . .W

| Z i e m i a  na raty d i  5 z ł .  miesięcznie
yj Z s r z ą d  Dóbs* P a c  Isów  - Poczta i stacja kolejowa Stanisławów

po w niknięcia I i II parcelach Olesiewa, k tóry  ebecaie stanie się uzdrowiskiem z ła- 
zieakami leczaiczemi ze względu na dew ierecne źródło selne-jodo-brom ewe, a więc pe 
sprzedaży przeszło 4000 parcel z teg e  -kempleksu, przystąpił Zarząd za zezwoleniem U rzę- 
dn Ziemskiego. w Stanisławowie Nr. 8235, z dnia 31, XII. 1930 r. do dalszej parcelacji 
części sweich pesiadłeśei pod nazwą „Zesinek* —* w niezwykle pięknej ekoliey (taż ebek> 
■zdrewiska Olesiów). P ragaąe atwerzyć tam dalsye areeze letniska i  umeżiiwić każdem n 
pesiądanie własaej, pięknej willi dla spędzenia wakacyj tanie i wygodnie ped własnym 
dachem. — Rezpeezyna obecnie dalszą sprzedaż parcel i te  pe bardzo niskiej eenie, be

tio 1 zł. za sążeń kwadratowy SS (31.60 m2).
Na . wybudewsnle willi z ogródkiem potrzeba około 10J sążni*, tj. 3fc0 m3 ee kosztuje 
zaledw ie Zł. 100 gętów ką, lub  w ra tach  sp laca lnych  pe zł. 5*— m ies. p rzez  2 la ta

Kupujący 2 lub więcej parcel po 100 sążni, płaci raty  miesięczne oe 5 zł. od każ; 
dej parceli. Równecześaie Spółdzielnia w O lesiowie „NOW A O SA D A * w jbndaje  dla 
zachęcenia parcelantów  pewną ilość małych will drew nianych, jedae- dwu i trzy.izbow ych 
po nadzwyczaj niskich cenach ze względn na destsrczeny przez Zarząd dóbr m aterjał; 
a wille te  spłacalae będą ratam i miesięcznemi po 85 zł., 50 zł., 75 zł., i 100 zł. przez 
2 lata, zależnie ed  wielkości willi.

Jnfermacyj udziela i zgłoszenia przyjmują: Zarząd Dóbr Paeykew  op. Stanisławów 
lub kanc.elarja dóbr Paeykćw  we Lwewie piać Marjacki 10*

Z ie m ia  n a  r.^ty. W ille  n a  r a ty -
\VvcW  i nrzesłać nort adresem: Kancelaria Zarzadu Uobr fpcv»ców p. Stanisławów.

a-- - Lwy Szuburg-Za embiny,
^ydzińsld. 17.00 „Dla 
i uzdrów !sk". Koncert 

P* 2 udziałem Haliny. Woj-

Z G tO S Z f iN iE .
Na podstaw ie ogłesżeaia w „Kurjerze Lwow.“ zgłaszam chęć kupna . . .

parceli w Z o s in k u  kupa* tak  parcel jak i w i l l ' .............   izbow ej,' prosząc
mi dokładnych warunków.
Jmię i nazwisko ..................  ;......     zawód ......... ........ .......
D eklłdny adres .......... ;................ ............................................. ...................... .......

1051 • Dnia 1935

. .  sążni kw. 
e przysłanie

* 3  Wuj?*10 Minuta
13.00 Poradnik 

mimiia poezji: Wiersz 
18.15 „Cala Polska ście­

l i , ( L w )  Przegląd wydawnictw 
W.> Suv”ych -  Helena Boyer. 18.40 

^5.45 a rerum i życie artystyczne.
(f ) śp ie w a c z y  S te fy

^ J j4 6 ^ i‘®®Pr a n ) .  P rz y  fo r te p . T a d e u s z  
w* .1$ i t -  05 (L w ) P ro g r a m  .n a  d z ień  

:;3 i v ‘7  (L w ) K o n c e r t re k la m o w y .
inZP pieśni" wyk. Mar]a Mó- 

‘d&iJii? 7® Pogadanka rytualna. 20.03 
5 ^ m y  xbyt poważni" felje- 

) l Odr" * - - - - ------jAzaj^lmierza (Jampolskiego. 20.10 
8ród wieCdcn artystów". Impre­

sje muzyczne Celiny Nahlik. 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 „Obrazki z ży:ia 
dawnej i współczesnej Polski". 21.00 Au­
dycja dla Polaków z zagranicy. 21.30 
„Teatry polskie i czeskie". Koncert Ork. 
Symf. P. R. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.T0 „Wesoła Syrena" audycja w oprać. 
światopelka-Karpińśkiego i Janusza Min­
kiewicza. 22.30 Mała Orkiestra P. R. — 
W przerwie Komunikaty.

ZMiANA PROGRAMU:
Sobota, dnia 20 lipca: g. 15.15 Tr. 

z 'Warszawy. Muzyka z płyt. 17.00 Tr. 
z Torunia. Dla naszych letnisk i uzdro­
wisk. 18.15 Tr. z Torunia. Cała Polska 
śpiewa. 21.00 Tr. z Warszawy. Aud. dla 
Polaków z zagranicy poświęcona robo­
tom inwestycyjnym i regulac. w Polsce. 
£1.30 T;r. z Warszawy. „Tatry" ork. 
Symf. pod dyr. Fitelberga. 22.30 Transm. 
z Kakowa. Rad >słuchacze jadą na wy­
cieczkę kajakową. 22.50 Tr, z_.Warsza­
wy. Mała orkiestra, |

„Kaczy staw" — słuchowisko dla 
dzieci. Bieda zagościła do starej chary 
góralskiej w Tatrach-. Jeść nienia co. 
Matka i dziadek z trwogą myślą o naj­
bliższych dniach. Cała nadzieja w małej' 
Kasi, dziewczynce o złotem sercu. I nie 
zawiedli się w swych nadziejach. Jak 
mała Kasia wyratowął z biedy całą swą 
rodzinę, dowiedzą się mili radjosłuchacze 
z owianego czarem baśni — słuchowiska 
M. Sterbówńy, p. t.: „Kaczy staw", któ­
re nadaje Rozgłośnia lwowska dziś w 
sobotę, o godz. 15.30.

Wśród wielkich artystów, Taki jest 
tytu* audycji, którą nada Rozgłośnia 
Lwowska w sobotę o godz. 20.10. Będą 
to impresje muzyczne w opracowaniu 
Celiny Nahlik, której audycje - cieszą się 
dużym rozgłosem i uznaniem. W dzisiej­
szych impresjach usłyszymy szereg utwó 
rów. wykonanych przez najwybitniej­
szych artystów świata. Każdy utwór po­
przedzony będzie kilku słowami życiory­
su artysty.

( IŁ, j  ̂ •lehandlawe 4* 10 słów
!***  WyfMY M  5 ST- Dlą 

* ś * * .  «*• 55 "Mw 30 gr. dal- 
U** 3 grosza. Ogłeszeaia

? £ '* •  90 10 rr. sława

C z e r e ś n ie
podam z budyniem.
śn tle ta ri& cn D Lfm

u ta  Oetkaka
s r  ” y ś m m i£ e  i  o d ż y w c z e

Zwracajcie uwagę na znak ochronny.

Jasna Głowa”
Dr. A.Oetker

19.45 Wiedeń. „Bajka- florencka" —- 
operetka R. Benatzky‘ego. • r - -

i 20.40 Rzym. „Anna Karenina" — dra­
mat miiz. I. Robbiani. , ,. , .

21.30 Medjoian. Koncert symf. z Ba­
zyliki di Mssenzio.

22.30 Berlin. Muzyczka piyriie w 'w ie­
czornej godzinie.

Rai jostacja krakowską
Sobota, dnia 20 lipca 1035

6..30 Tr. z Warszawy. .8.20 Program 
na dzień b'eź., oraz Wskazówki .prakt. 
11.57 Tr. z Warszawy, hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.03 Tr. z Warszawy.

13.05 Muzyka popularna (repertuar u- 
kraiński i rosyjski). 14.30 Najnowsze na­
grania na płytach. 15,'S Tr. z WarśzaWy. 
Lwowa i Torunia. ‘ 1 ■

18.30 Odczyt p. t. ,,0 roli kół prz^m-: 
ciół Związku Strzeleckiego" — wygł. płk 
dr. T. Piotrowski. 18.40 Wiad. bież.. 18.45 

Różne instrumenty (płyty). 19.05 Progr. 
na dzień nasL 19.15 Koncert reki. 19.30 
Tr. z Warszawy. 20.00 Recytacja: Julia 
Romowicz: fragment z now. Ewy Sze!- 
burg-Zarembiny: „Feliks Gdul". 20.10 Tr. 
z Warszawy. 22.06 Lokalne w.iad. sport.

22.10 Tr. z Warszawy. ,22.30 Radpr 
słuchacze jadą na wycieczkę, kajakową. 
22.50 Tr. z Warszawy.

feda* bfłwaseita nło mała- praebcaasaó 
50 tłów. Ofłoraenfa ralelamaw wśród 
drobnych Iceaitofą aa 1 mm. 1 łam. 30 ęr, 
Ogłoszoata drobna przyjmafa Knata^ 

ad (adz. 9—19 bak przarwy.

zamieszczamy 
po. 30 gTO- 

TY1**:’ P° 5 ST-

* 1u ? awiciela
‘U a 8* j  jf w»> Waj. Krakaw- 
w  * « ^ r*kawaai, * miasta

i % *aorze
4 ł i dra**T'fii 3  .r*f«Paaejn»i ze

v*wlA^ai‘“ : 4a B lara Oyła-
• ta  A?**** A l.^M areia.

V  M < ł;N r.\2^8  ”
_  . 22159

, -lt*j *ł »»ęL *przadażjr na-
*i * ••la Rykałów. Wy-
w %Vy*i»y7uWizyinc- Tylko*4 t ą*»a _T. którzy
^i* jadneazaśnie

n v ^ d ą ^ Y  *■ adpaw iadnią
A l r v*» łJ« i*»a .K aw a

^ - ^ ^ d a i śgk. 22113

«AZy.r
lar*T polskich ns 

Z  SALc r^ nkach do oaby 
OBRAZÓW w< 

K  11. tei*|
1358

J ri,a ao^n* ^^“ ^'cznmy 
Qalaz„ sł6^  po 80 gro- 
‘ J^ŁZy 5,0 5 gy.

: 1::;i ' r i --v K^nk";;'’:? „Kurjera*
pr.żezńacza Yia 1 Czytefni-' v- 

v drodze losowania Z parcele i 14.
" "cbyt w miejscowości letmsko- 

ccicgóły uczestniczenia w Nrzfc 
z datą iq lipca,, Jjfc„stat: 1,1

^ Ś w i ę t o  14 lipca w Paryżu  
Defilada oddziałów karabinów m aszynow ych , Obok pułkownik de la Rocque, 
kom endant „K rzyżów  O gnistych“ przed grobem Nieznanego Żołnierza.

W  bOM
l'®^.piąTrawy 

kuplą. „Go- 
• is tra Cia K nrjrrn

W ta j rubryce zamteezczamj 
zpTrazenia do 10 słów po 80 gro- 
szy — aalsze wyrazy po 5 g t  

kopiackle po 10 gr,

Hagazyd papierń ' »
3CHEX I STENZFt)

L w ó w ,  Sykstuska 2, telef. 31-8U 
poleca księgi handlowe rożnych
.itołoin^ai. 102

, vvj poleca 
najstarsza firma lr*tolicks 

V L.YT. SKRZYPEK^
U rów. Halicką 4, tel, .79

14°

Koszule 
męskie

od zł. 3'95 da
10*50 palaca 

■aitaatai 
ZYGMUNT

Zaleski
Lviv. Boimów 4

toto, srebro, peny, 
djamenty, złote zęby, 
oraz kartk i zastawnicze,
kupuje

■ ... MOTOCYKL 
350 stan daakenały sprzedam 
Wystawa Maszyn^ Lw-wf Sa- 
pf«fcy8* . 21177

REALNOŚĆ
10 ubikaeyj, ogród, wada. alek- 
tryka okalica parku gotówka
72.000. Realność komfortowa 11 
ubikaeyj ogród, dług 13.000 ga'- 
tówka 16 000 sprzeda Rosen­
baum Lwów, Szeptyckich 15.

* OGŁOSZENIA

W „KURIERZE- /

SA SKUTECZNE I  TA NI i.



SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
7  f irn * . 2 0  l i p ę *  1 9 3 1 Nr.

p, a . s.
Państwową odznakę- aportową zdo­

było: w 1931 roku —I 1 H 2  kobiet, w  
1932 —  1068. w  1933 —  20.383, w 
1034 —  40.000 kobiet. W zrost ogrom­
ny, ictK :is 4 i a ta. ' v

W tymże czasie na kursach pań- 
iirź^du wychowania fizycz­

nego wyszkolono na przodownice i in­
struktorki 2324 kobiet, w  centralnym 
Instytucie wychowania fizycznego 556.

Insruktorki objazdowe przeprowa­
dziły w roku 1934 kursów 161’ przy u- 
dziaJe 4.137 kobiet. Obozów * wycho­
wania fizycznego kobiet było 69 z 
3.110 uczestniczkami. Akcja wychowa­
nia fizycznego robotnic fabrycznych 
zgromadziła mały odsetek ogółu robot­
nic, bo zaledwie 3.194 kobiet. \  ^

TENIS
Mecz Francja —  Belgjd  zakołicżyłj 

się zdecydowanem zwycięstwem Fran-j 
cji. Na 21 spotkań Francuzi w ygralig 
13. Stosunek setów 31:24, stosunek!' 
gemów 284:271. Warto w ym ienić‘po­
rażkę Martina Legeay‘a z NayaerĆehi 
>3:6, 1:6, zwycięstwo Adamsona nad 
Hnerotin 13:11, 3:6, 6:0. Para Boro- 
tra —  Bernard pokonała narę Lacroix* 
—  de Borman 6:1, 6:2. 6:2.

Turniej zawodowy  w Anglii, w 
Southpórt. wygrał yińe*. v finale
Tildena 6:1, 6 S  4:6. 6:2 f  2. W  grze 
podwójnej para Tilden —  Yines poko­
nała pare francuska Plaa —  Ramillon 
,7:5, 6:8. > :7 .  6:1. 6:3 Ntissl'"* —stał

wyeliminowany w  półfinałach przez 
^Tildena 4:6, 4:6, 1.6.
\  M ecz tenisowy obu Śląsków  roze­
grany zostanie dnia 28 lipca w Bytomiu. 
W \  barwach Śląska Polskiego wystąpi 
T  arłowiski.

\ . PŁKA N02NA
Ł e£ ja \* w ym ęia  s reprezentację Po­

znania 3 :0 \ (1 :0 ) .  T
Ł. K . S.' — Wlacker 1:1 (1 :0 ).

Wiedeńczycy zmęczemi długiem tour­
nee graili słabo. ’ V r

Śm ig ły  m istrzem  fWilna. Wobec re- 
zygnacjT^Makkabi z meczu Śmigły 
Makkapi,’ tytuły mistrza okręgu wileń­
skiego jzdobył rdefinitywnie WKS Śmi­
gły. a ^  ' 1? * ' r ■ * i »  ■'

b a w ią ca ' w \ 'I s la n d ji  reprezentacja 
Niemiec rozegrała? drugi mecz zT slan- 
dją bijąc ją 6:0 T0:0).

Pogoń s otrzym ała zaproszenie do 
rozegrania czterech meczów w Austrji 
w  drugiej połowie listopada. Admfra 
wzięła na siebie Kwestie sfinansowania 
tournee Pogoni\w  Austrii. Pogoń roze­
gra dwa spctkariia we Wiedniu z Ad- 
mirą i Hakoahem, jedno spotkanie w 
Wiener ■ N eustadt, ' oraz mecz w Gracu.

LEKKA ATLETYKA
Kucharski i Heljasz startu la w 

[Sztokholm ie  w  dniach 24 25 i 26 lip­
ca na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych. Wprost ze Sztok­
holmu udadzą się oni do Tallina na 
trćimecz bałtycki.

KOLARSTWO
XII. etap Tour de France z  Cannes 

do Marsylji 195 kim. wygrał Pelissier 
w 6:03:02 przed Granier‘em o 5 mtr. 
W  klasyfikacji ogólnej Roman Maes 
w czasie 75-28:09 przed  Camusso —  
75:35:20 i Speicherem —  75:38:23.
W  klasyfikacji państw Belgja, przed 
Francją, Włochami, Niemcami i Hisz­
panią.

Polski ^Związek Tow arzystw  Kolar­
skich  projektuje wvsłanie na mistrzos­
twa świata br. w  Brukseli trzech szo­
sowców 1 jednego torowca. Przypusz­
czalnie .poiadą Napierała, Kiełbasą, je­
den szosowiec i Pusz.

SPO R T Y  W O D N E r  '
Pa/d kajakowy na 350 kim. Hufiec 

harcerski w  Głębokiem organizuje rok 
rocznie wierki raid kajakowv po szla­
kach wodnych północne; Wileńszczyzny 
Trasa raidu wynosi 350 kim. i prowa- 
wadzi z Głębokiego do Brasławia, 
przez Dźwinę i jeziora Brasławskie. 
W  tegorocznym raidzie wzięło Udział 
40 harcerzy. Podczas zwiedzania pobo­
jowisk harcerze śląscy zabrali ziemię 
aby ja przewieźć na kopiec Marszałka 
Piłsudskiego. \

ROZM AITOŚCI
W arszawianka  zorganizowała 'dla 

swoich piłkarzy obóz nad morzem. 
Część drużyny ze Zwierzem i Jachim- 
kiem na czele iuż wyjechała na obóz, 
pozostali wyjadą w  najbliższych dniach 
Na mecze ligowe Warszawianki piłka­
rze przyjeżdżać będą specjalnie, jest 
to iuż druei obóz Warszawianki dla

piłkarzy. W  ubiegłym roku 
obóz odbył się pod Z a k o p a n i  
towarzystwa powinny pójść * 
dobrym przykładem.

K O M U N IK A TY  ^
Niedzielny mecz Wackertf ^  . fiib 

skiego z  Pogonią  zap o w iad a  s% w  
zwykle interesująco. W  barwa 
wiem _ Wackeru ujrzymy sławne?0̂  ^  
nacjonała Żischka Karola który ^  ^  
gu 'swej karjery sportowej 35 1? 'y/ f?  
stąpił w reprezentacji Austrii* & jrf* 
wa przyjeżdża Wacker po *zf j 
cięskich występach w SzwejjJ 
przerwie zapowiedzianego mect 
dą się zawody lekkoatletyczny* 
biletów w przedsprzedaży w f lh  
i w Szarotce (Akademicka 
oraz w aptece p, H alińskiego ( z  - 
ska 7 0  znacznie zniżone. ^

M istrzostwa okręgu K. P> *^3 i*rg 
odbędą sie 20 i 21 lipca b r  
sławki, w których weźmie u<Jz sf ę ^ } 
zawodników, w  tern 37 pań w n 
jących konkurencjach: Soboto ^  p 
drużynowy: a) strzelanie na .
b) ułożenie i rozbiórka jedne?0  ̂
sła kolejowego, c) marsz 10 kJJJ ie k ^  
ciążeniem. —  Niedziela zawody 
atletvczne i gry sportowe. -.„iJe %

Ukraina —  Czarni. W  nied , ^  
bm. o godz. 17 na boisku Czarn ĵg. 
bedą się zawody o m is trzo m  
Okręgowej. Zawody 
zainteresowanie, gdyż obie 5l?ł* 
wystąpią w  swoich naisilnieisz_ ^ p r  
dath. Poprzedzą zawody _rezerW 
strzostwo ki. A. *

Fortepiany
piania* świato 

wych wytwórni 
składzie

W  tej rubryce zamieszczamy 
!wszelkie ogłoszenia mieszkanio- 
we przy 3 razaeh de 10 slow 
2 rr -y  BEZPŁATNIE D ai.ze 

wyrazy po 5 gr

t-OKÓJ
frontowy, nvża, kuchnia de wy­
najęcia Lwaw, G ródeeka 31.
  22115

2 POKOJE 
kuchnia komfort, eemtr. ^oorze- 
waaio d*» wynajęcia Lwów. Gró 
le e k a J B . 2212C

POKÓJ
kuchnia, nołkam fert, uh Staehie- 
wicza osiom (keniee G rochow ­
skiej) rsądaw eem  da wyaajeeia.

22121

DO WYNAJĘCIA 
2 pelceje knebnia 50 zł. Lwów, 
O krężna 107. 72173

POSZUKUJĘ 
komfortowego mieszkaaia dwa 
lub trzy pakaja knebnia' w iadc 
mość aod „U rzędnik państwa- 
wy*. O ferty  Adm. 22169

~  PIĘKNE
3 pokoje knebnia pełnakem fer- 
tew e slencciac Lwów, Sierpewa 
14 da wynajęcia. 22164

URZĘDNIK
celejcwry oostnknje S-pekoje 
ve"# kem fnrtew e^n p ię trew ef*  
rieszlcaaia dzielnica He-
iicka lub Łyezakewaka Liity 
Lwów. G łęboka 14 m, 35  22165 
   22166

POTOCKIEGO 61 
1 pekój I-e p iętr*  wejaein zjklat- 
Ici, w eda, klezet, św iatłe własne 
Telcf. V76-6P. r'2

4 SŁONECZNE
»okoje kaehnia, kem for i świeży 
remont Lwjw, Stipińikiego 8

3-POKOJOWEGO
mieszkania kem fertew e^e I dziel- 
n ta — patzaknję. Listy Adm i. 
wistracja , P nnktnsl»eść". 22133

POSZUKUJĘ 
w sierpn inM — 5 p«ke? parter 
knmfert z użyciem ty r e d i .  Żyle. 
szenia A dm iaistrada  dziennika 
»*d_JC . L.r, ' _ 22138

MAŁECKIAGOIO
dwa pekeje  knebnia przedpo­
kój od 1 sierpaia de wynajęcia

22(40

POKÓJ
iimebiowenv zsra r de wyn*?*ei*
Lwów, M arka 4 JrzwI ?. 22165 

POKÓJ
'rem fortow r do wvnaięe!* T.wow 
B stnre*# 34 m. 15 — Oyl»da<: 
2—6. 2217

TANI
w yyodnr nul ói nrzyjerdnym 

Lwów, ICnabanewskiefO 22 »n. *
T>17r

POKÓJ
'imebleweny dU selidnyeh Lwów
Sławy Świat 3 parter. _22144

POKÓJ
frontewy kom fort 1 p. d* wy 
naięeia Lwów, Karpiń»kiee« 7 

22145

KRAWCZYNI 
Tzyjmnje wszelk* eerderebe  
iam sks w edle najaew szreb r* r  
ialł. C en r bardzo niskie Lwów 
3..-M 77 II n. m. «. *>^7?

KORESPONDENTKA 
->e'sk* -niem iecka ze znn''om*«- 
cią fttoaoyrafii, buebalterji 

’ wszeikieb erae  biorewyeb, bar- 
tzo zdolne i szybkę się orientu, 
iąca. długoletnia praktykę
v pierwszorzędnych instyte< ''ach 
»znka posady we Lwowie sekre 
tarki Inb buebaltorki-bU ansistki. 
Łaskawe zyłoszenis do Adm 
Kwr’ora snb „Poważne referen ­
cie*. ?71<*

Z KLATKI
rebedew ej 1 lab 2 nmeblowe* 
ne frontowe pokoje z ła­
zienką. kuchnię ew entualnie 
wikt Jakóba Strzem ię 5 r r . * 
miedzy 10—6. ?714'ł

NATYCHMIAST
do wynajęeia 3 pokoje, nyża 
knebnia I p. ceatrnm  miasta 
W iadomeśó A jonefa Lwów, Aka-
damłeka 24 tel. 297.55. 2214?

77176
DWUPOKOJGWE 

mieszkań a Pełnokom fartowe 
»d zł. —105 i miaazkanie 3- 
pękoiowa za 130 zł, natych- 
inas t do wynajęeia 
Strzecha Nad Jarem  1 
wskaże.

W łasna 
Dozorca

22178
3 POKOJE 

kachr. a rem fort Lwów Sobies- 
t i e 7* 32. 22177

3 SŁONECZNE 
pokoje, przynalożytości, kom fort 
1 p ię tro , balkon — zaraz do 
wynajęcia. W iadom ość: Lwów,
Czereśniowa 7. 2194®

3 SŁONECZNE
pokoje, przyeależytości, kom fort 
i p. zaraz do wynajęeia F ili- 
pówka, Stefczyka 19 — Dozorca 
wakaże 21853

3, 4, 5, POKOI
frontowe kuohnia słeaeezao da 
wynajęeia plac A kadem icki 3, 

22114

3 POKUJĘ 
kuchnia komfort, .pekój ai 
umoblewaay a balkonom d«
wyaajęeia Lwów, W yspianskfefo  
40. _ 22153

3 POKOJE 
sUaoezne pełnokemfertewe de
wynajęci*Lwów, M odrzejewskiej 
16 (beezna Listopada). 22154

“ 3 POKOJE
knebnia kom fort de wynajęeia
Lwów. Łazarza 8 (■ dozorcyl
rł. 100. 22149

CSSi3f!9E2&2!S
BEZPŁATNIE zamienzezainy \» 

tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
Dokojach i poszukującym pokoi 
erzy3  razaeh 2 razy de 10  słów

<ł*l«z* w yr.^v no 4 vr*izv.

1 POKÓJ 
w  parterze fr#at*wy w erast od 
yaspedarza dla urzędników — 
biuro +- lub przemysłowe wy- 
aaimę Lwów, P iekarska 12.

2214#
ŁADNY

pekój umeblowany słeneezny 
balkonem edeajm ę Lwów,

Piłaudskiep* 3 m. % 2 2 l5 f

POKÓJ
duży umeblowany łeb a is  lokal 
sklepowy Lwów, Zofjf 21 will*.

77157

LEPSZA 
kueharka poszukujo posady za. 
raz. Umie dobrze tratować. Jest 
czysta i pilna. Miejscowość ebo- 
ętaa, Łask. listy Kurjer Zim 

rowicza 10 „Czysta i pilae",
27174

2 POKOJE 
kawalarskio Lwów, Romasowi - 
eza 3 yoflt. 5, 27158

KOMFORTOWY
aokój dla jednaj, lab dwa InteH* 
(en tnyeb  pań Lwów. Szeptyckich 
41 I p. m. 4. 22084

POKÓJ
emablowany dla so lidnofo pana
aa stanowiska do wynajęeia. 
Willa Lwów, Kochanowskie**
12.______  22134

KLATKOWY
prześliczny pokój, łazienka, do 
wyeejąc**- '" 'flądać r# d z . 3— 5. 
Lwów, ŁYCZAKOWSKA 27

ioazk. 17. 2213'

W te j robryea oamieezeznmi 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we przy 3 rscaeb do 10 słów 
? razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

wyrazy po 5 fr .

W CENTRUM 
miasta połowa sklepu do wyns- 
<ęeia aa binre, zsstępstw o firm 
obcy eh, kolekturą, skład kfli* 
-nów i t. n. Zgłaszania Admin. 
Knriora „PorMzumieaie*. 21933

Wydawca: Mer. D. Macietko.

F o s n i k .  p i
Ogłoszenia w te j  rubryce za 

mioszczamy no 30 gr. do 15 
słów — dalsze wyrazy po ?, grrM 
"ty-_____ _______

KUCHARKA
sam odzielaa z długelotniami 

świodoetwami, wiek średni 
poszekeje posady od 1 sierpnie 

ewentualnie de wszystkiege- 
Listy Kurjor Lwowski eed  

,K. T.„. 2211C

GOSPODYNI
Intel, debrze poleeoaa, jako za* 
riądczyni, dla^#1etaia praktyka, 
bozwzględai* uczciwa, znająca 
dą na knebli, ebowie drabi*.

reyseizny i aleregaeisny,
* skromnych wymaganiach po­
szukuje posadą w i dwarzo na 
nrebostw ie lab mieśeic. „A. S. 
38“ peste -res tsa t*  Krasne koła 
Lwewa. J2135

HANDLOWIEC
Iział tekstylny z k ilkanssto let 
elą praktyką po siłk u je  posady 
Lfsty do Administracji „Pe 

31*. 22143

TRUSKAWIEC DJETETYCZNY
własność Sadew akich, w centrom Zdroju, 
w pobliżu łazienek, pokoje s ł o n e  z n *  
z utrzymaniem i bez utrzymauia, zaopatrzeń* 
osobny stół dl* bjabotyków._____

HREBENóW ;i” ?r„Słachowa
nrowadzony jak w r*ku'«*M łym pod faebow of 
nietwam ueleea pokoje a utrzymaniam, kort, 
nlaża, orkiestra, dansingi, — Ceny i

krąff®lfl!S

ORŁOWO-MORSK1E 
neasjonat „Zbyszko* po lfca

z ealodtien- 
od 5 zł. dzion

1052

łonećzae pokoje 
nem utrzymaniem 
nie.

NIEMIPÓW-ZDRÓJ
Pierwszorzędny pnnsjoiiat ,,Rnj
fulji C ordiar — kuchnia wv- 
wintna, woda gerąca i zimna

blisko łasioaek. 22152

M0RSZYN
Starannie prowadzony Ponsjo- 
nat Krzysia M. Zaehsriasiowicz* 
woj polaea Kuchnia ściśle d je te- 
tyczaa wyborowa, eony niskie.

22151

W rubryce te j  zamieszczamy 
ogłoszenia d* 15 słów nrzy i  
razaeh 2 razy BEZPŁATNIE -  

dalszo wyrazy po 5 groszy.
G0NC1ARZY

'cilkuaestu, dobryeh faehowców 
de pokrycia większaj ilaści da­
chów gontami pussukujo: St
Ł o u t o w i k i ,  Poznań Jaaaa 
10. — N adsyłać oferty z eeua 
za metr. 107"

R0ZŁUCZ
Pensjonat „Stanisława* piękni 
wśród lasów szpilkowych pola 
żoev — palona pokaja z balko­
nami ałaneezao z utrzymaniem 
Ceay niskie. ___  2185?

LETNISKO 
w najpiękniejszej okolicy 

górskiej taei* 
s o k  m a l i n o w y

•>o 2 zł. litr. Żądajcie próbek 
E Megetycn w Niagrynie n. 
W ełdzirz pow. Dolina. 21938

CHŁOPAK 
do poayłek biurowych uotrzeboy 
a* 8 godziny rane. Zgłaszania 
« peleeeaiasai do Adm. Kurier* 
Lwowskiego „15 zł.‘fl 22163

H i d w u H & k a ,

Po S groszy za  srowo liczymy 
w te j rubryce do 20 wyrazów. — 
Dalsze vo  10 groszy.

WOROCHTA 
Pensjonat „OAZA* peleen kom ­
fortowe pokeje, bieżąea ciepła 
i zimna woda w każdym pokoju 
kaehnia wyborowa. Ceny baidza 
orzystępne, otw arty cały rok.

1013

W tej rubryce znmleszea^my 
ogłoszenia do 10 słów po 20 gro­
szy — dalszo w yrat* po * gr. 

kupieckie po 10 gr.

KOSTJUMY 
kąpielowe na miaro wykonuje 
Wytwórnia trykotaży Lwów, 
Sykstuskm 8. 781

KSIĘGI HANI»
różnych systemów, *
Przybory kanceUryJ**V 
Antoni Jamiński. * 4
loeby t  t*!, 78-76-

PIELĘG N U J 
alaulacztlnio eh ery 0" I
wyklnezajęe raka. 
krwi lub tnb*rkulo*7 
jodynie przy P#*, ®?3rof*W1, « '
ziół uzdrawiająoyehl i* M 4
uleczało# — podob** '^eh^iił' 
siani# wszelkich w* Ljfl. jgt« 
cyeh w zakres k*«* i% 
szo szczegóły 
oorta.
czyki ni Główna 29. .

P
NAPRAWY, 

zegarów, zegnrfcó* _ują i* 
wykonuję solidnie. j l  >
i srebro ALBIN
plao Bernardyń»bi
ula OO. Bernardy®*"^----

TADZIU!
dlaczego nie jesz
będę jadł taką
tylko nowosrebrzon* ^ f j j r f j
„Galwanoplater , 
nika 14, naprzeciw
nik**.___________  _

URZ 4 0 ^ ^  
oświetlenia elektrye*®^fll(łcli^#t<( 
ków, telefonów, 
rykonuje tanio I jfik^ il

tra“
tri.

, Lwów, 
10-85.

p a s a *

Pom oc lekarsK®<jV
Prxex cafe wakacje

Z Y eY h. d e n t y s t y c z n ą  Ił
J. B R A N I E W S K I ^

L w ó w ,  A k a  d e m i c k a  1 8 ,  ł e h  ^  ‘  ^
(Nad sklepom P. MusiałowicraL P rzy lęe ia  ^

71906 ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNĄ

Dra S T O B I E C K I - ,
p r o w a d z i  D r o w a  S T O B IE C K A , /!«■*> ^

Czcionkami DRUKAKŃ1 KKKSOWKj Sp.z o. o. Lwów, Mochnackieao 4tł Odpow. rea. Stanisław


